5 


- wiozącego plk. Rayskiego } towarzy- | 


karon o 


Ul- MIELĘCHIEGO 8 


s na dworcu W Moskwie 


AU roczysta powitanie naszych lotników 


"Eidematn, zastępca szefa awiacji cy wil 
nej Silin, dyt. dep. polskiego komisa= 
tiatu ludowego spraw zagranicznych 
/Beriozow oraz liczni wyżsi wojskowi 


nie dwa bataliony honorowe moskię we 
skiej szkoły lotniczej oraz pluton awia 
cji cywilnej z orkiestrą i sztandarami. 
Gości na dworcu, udekorowanyn fla- 
gami połskiemi | sowleckiemi powitali: 
szef awiach wojskowej gen. Ałkanis, 
szef sztabu Chripin, prezes Ossoawio= 
chimu i cztonek rady rewolucylnej gen. 


MOSKWA, 6.11. — Przylazd pier= 
iwszej od czasu istnienia ZSRR oficjal- 
mej delegeji wojsk polskich odbył się 
w wysoce uroczystej I przyjaznej at- 
mosierze, 

Na długo przed przybyciem pociągu przedstawiciele wydziału zagraniczne- 
go rady rewolucyjmo-wojennej z gen, 


szących. mu lotnilców stanęły na pero- Smaginem na czele. 


Fon groźbą szubienicy 


9 szpiegów przed sadem 


„piekna $tella“ i b. sedzią na czele 


bardzo urodziwa kobieta, -—. Franciszek Czermanowicz. 
b. sędzia z Łodzi Kużmicki, . dezo -Obronę wnosi 7 adwokatów. 
„przyjaciółka Marianna "Błota 
-wówda, Benjamin i Emiestyna. o 
-dowscy, Izrael Berkowski, . Zdzi- 
sław” Majewski, Andrzej Złiwniak i * 


Dziś w. sądzie A w 
- Warszawie rozpoczyna się jeden 
e większych. procesów. Szpiegow= 
skich. stanowiący ciąg „dalszy. już 
rozpatrywanych spraw o Szpiego-- 
stwo. które kończyły się - 

-  wyrokami kary śmierc. 
Łączmkiem między sprawą T02- 
strzelanych szpiegów a obecnym 
A R jest osoba Zdzisława 

wskiego, brata tancerki. Ma- 
ROSE która zostałą skazana na 
"ciężkie ~ więzienie bezterminowe 
"przez sąd: doraźny, źasiadając na 
ławie oskarżonych łącznie z po- 
wieszonymi następnie skazańcani. 

Ponadto do” sprawy * wchodzą 
Beniamin i Ernestyna  Ładowscy, 
których syn Ferdynand_ przewijał. 
się przez ime procesy _ sżpiegow-= 


-Czas przy drzwiach zam 
ze względu dna interes: państwa. 


nie zwłok Malisza na omentarz Rako- 
wicki. Pogrzeb Malisza odbędzie Się 
wę wtorek o ogdz. 3-ej po poludniu. 

We wtorek przed południem obrońcy 


*-KRAKÓW, 611.—Tel. wł. — Jak 
się dowiadujemy rodzina Maitsza zwró 
Cita się do władz — prokuratorskich z 
prośba © zezwolenie: sna” <urządzegie je: 


Na asie oskarżonych w grin 8 
* dzisiejszym zasiądą: St i 


Sejm 
odo any 


W dniu wczorajszym szef biu 
ra prawnego prezesa Rady Mi- 
nistrów p. Paczoski przyjęty był 
przez pp. marszałków Sejmu i 
` Senatu, którym "wręczył zarzą- 


_Miljony marek z Berlina 


j 
ma rozsadzenie Belgji i Hiolandji | 
| 


BRUKSELA, 6.11. W związku z tu- , skim. zaś 850.000 marek na szerzenie 
g chem: hitlerowskim w Bełgji i Holandji | w tych dwuch krajach separatyzmu. .-. 


chyliży ig dó: tel -prośby i .polecdy ki 
idowej: przewiezie 3 


 szowej na uczestniczenie w pogrzebie 


| ktadowi medycyny - f 
męża. O:ile władze zezwołą, Maliszo- 


senat 
na 30 dni 


dzenia P. Prezydenta: Rzplitej, 
odraczające . z dniem wczorai- 
szym sesię Sejmu i Senatu ` na 
dni 30. 


więziennej z budynku gmachu więzien- 
hego na cmentarz. 

Ostatnie oświadczenie Maliszowej, iż 
mie brała ona czynnego udziału w mor- 
derstwie wywołało żywe poruszenie w 
sferach sądowych. Jak bowiem wiado- 
mo, zasądzenie Maliszowej odbyło się 
"na podstawie przyznania się jej do wi- 
"ny. Tunych dowodów w tym kierunku 
nie było. Wobec cofnięcia obecnie 


PARYŻ, 6.11. Po ożywionej dyskusii 
rada narodowa partii socjalistycznej 
postanowila wykluczyć ze stronnictwa 


prasa miejscowa publikuje rewelacyj- | . Z tego Źródła przywódca -hitlerow=" „deputowanych: Renaudela, Marqueta, 
ne. wiadomości, stwierdzające iż nie- ców. 'bełgiiskich van Severen czerpie | zayrela, Montagnoa, Deata, Deschi-. 
miecka partia hitlerowska -wpłaciła ' tył. pieniądze. na ntrzymanie b Ba 'zeaux i Lafonta, "Inni" deputowani So- | 
ko za miesiąc. kwiecień hitlerowcom „| : wafle swych. Rółówok | 2x] sdlalistyczni, którzy. w głosowanii niad | ; 
Batonderskim 1.200.000:-marek, belgij- Pee a aA ot zaułania “idla * "rzadu Daladiera | k 


z dowództwa sił zbrojnych lotniczych E 


- Proces potrwa parę dni, przy- | 
czem będzie się toczył przez cał Z AAR 
kaiętyci | tet okazs ch 


iszów zwrócą się do władz proku- 
atorskich z prośbą o zezwolenie Mali- 


wa zostałaby przewiezicna w karetce 


Ze strony polskiej spotkali lotników: 
członkowie poselstwa polskiego z miti, 
Łukasiewiczem na czele, pełniący abc- 
wiązki attache wojskowego kpt, Har 


land, bawiąca w Moskwie delegacja lot 


nieza z płk. Filipowiczem na czele oraz Ż 
kolonja polska. 

W momencie gdy pociag bajochat REJ 
stacjęp orkiestra wojskowa wykonali 
polski hymn narodowy, 

Powitanie lotników polskich, którym 
od Mińska towarzyszył szef sztabu b:a 
łoruskiego okręgu wojskowego z repre 
zentantami awjacji sowieckiej miato 
wyłątkowo serdeczny charakter. 

‘Nastepnie pik. Rayski odebrał raport 
od dowódcy warty honorowej, poczem 
przeszedł przed frontem zebranych od 


| działów oraz odebrał na peronie defk 


/towanych postanowili 


lade: > z ? 
Pik. Beni zamieszkal w p selstwis, ; 


- Malisz narysował szubienicę i RZE - 


tala” na pogrzebie powieszonego męża 


. Możliwość wznowienia procesu? 


przez nią zeznań, możliwem jest, i na+ 
stapi rewizja procestt. ł 


Niczajeżnie od tego aktualną jeż 


sprawa | osadzenia Mallszowej w jed- 
(nym z zakładów karnych. Według po 
- głosek- Maliszowa przewieziona będzie 
do Fordonu, tam gdzie obecnie przeby=' ; 


wa Gorgonowa, względnie do więzienia 
w Stanisławowie. 


Jak się okazuje; Malisz ostatnie: dni 
swego życia poświęcił sporządzeniu 
wielu rysunków. Licząc się z tem, że 
zapadnie przeciw niemu wyrok Śmierci, 
dał temu wyraz w swej twórczości 4 w. 
rysunkach jego na pierwszym planie 
widnieje szubienica. Pozatem naryso- 
wał on obraz kata z czasów rewolucj 
francuskiej. 


Roziam sofalistiy we Francji 


głosowali za rządem piezak narazie 


tylko ostrzeżenie. = R E E 


Deputowani: aneosocialistyczai Ę > któ 
rzy. otrzymali ostrzeżenia, zarówno jak 
liczni przyjaciele wykluczonych depti- 
uformować no- 
iwe — strónnictwo, którego pierwszy” 


kohgies "odbędzie się 3 


3 gdan, R > 


Str. Z 


_Wiorck 7 AE 1933 roka 


`. Zastanówmy sie troche... 
RAZOWY E E ESS 


Nasze stosunki z Sowietami 


Serdeczne powitanie, jakiego 
doznali wczoraj w Moskwie nasi 
lotnicy z pułk. Rayskim na czele 
ze strony władz sowieckich (do- 
nosimy o tem w depeszach), jest 
jednem z koleinych ogniw roz- 
wijającego się w ostatnicir cza- 


sąch łańcucha przyjaznych sto- | 


sunków, łączących Polskę i Z. 
"Od momentu podpisania po- 
między nami a naszym sąsiadem 
wschodnim paktu o wzajemnem 
nieatakowaniu się, a jeszcze wy- 
_raźniej po podpisaniu umowy, ii- 
` stalającej pojęcie napastnika, ie- 
steśmy coraz częściej świadkami 
„polepszania się i pogłębiania do- 
brych stosunków sąsiedzkich po 
między naszemi państwami, - 

Każdy, kto na ziinno, irre. 
bez uprzedzeń i sentymentów, 
spogląda na dzisiejszą rzeczywi- 
stość, nie może nie uznać, że ta- 
ki właśnie kierunek naszejgpoli- 
tyki zagranicznej jest rozumny, 
dalekowzroczny i podyktowany 
nakazem polskiej racji stanu. 

W dzisiejszym bowiem ukła- 
dzie stosunków  międzynarodo- 
wych jest rzeczą jedynie właści- 
wa i rozsądną zabezpieczyć s0- 
bie dobre sąs'edzkie stosunki 
tam, gdzie na to warunki pozwa- 
-lają i w tym kierunku się ukta- 


dają. 

A tak właśnie jest w stosun- 
kach polsko-sowieckich. 

Nie mamy z Sowietami żad- 
nych sporów i zadrażnień tery- 
torialnych, nie rościmy wzajem- 


| 


nie żadnych pretensyj do ustalo- 
nej Fnji granicznej. To już bar- 
dzo wiele — ale nie wszystko! 
Mamy wspólne .„zainteresowa= 
nia i możliwości w dz'edzinie go 
spodarczej. Należy więc uczynić 


Rzemieślnicy polscy jadą do Moskwy 


Obuwie i konfekcja na sorzedaż 


Dziś udaje się do Moskwy polska za | 
legacia 'rzemieślnicza, której wyjazd | 
był przygotwywany od dłuższego cza 
su. W skład delegacji wchodzą przed- 


stawiciele spółek zawiązanych special | 


nie w cehe wywozu do Z. S. R. R. poł 
skich wyrobów rzemieślniczych. A 
mianowicie: z Warszawy p. p. Świę- 
cicki — prezes cechu szewców, Alt- 
man — prezes cechu garbarzy, Ró- 
żim — przedstawiciel rzemiosła gar- 
barskiego, Breinin i Zełcer — repre- 
zentaci spółki szewskiej, wytwarzają- 
cej obuwie zarówno ręczne jak i me- 
chaniczne. Eisenfarb wiceprezes 
Centralnego Związku Żydów oraz inż. 
Lucjan Włoczkowski. który z ramienia 
Rady Izb Rzemieślniczych będzie re- 
prezentował rzemiosło garbarskie okrę 
gu radomsko - kieleckiego. Wreszcie 
w skład delegacji - wejdą przedstawi- 
ciele rzemiosła szewskiego z okręgu 


| 
| 


prezes cechu i związku szewców łódz 
kich. 

Delegacja rzemiosła polskiego w 
Moskwie przeprowadzi rozmowy w 
sprawie zbytu na - rynkąch ZS R. R. 
niektórych wyrobów rzemieślniczych. 
"Kolekcja prób, jakie zabierze ze "sobą 
delegacia zawiera wzory obuwia oraz 
koniekcję, iak-np. płaszcze i ubrania 
gotowe, szelki, podwiązki i t. p.. dalej 
zaś galanterię skórzaną jak teki, port- | 
monetki, toerbki i t. p. oraz galanterię | 
metalową. 


łódzkiego p. p. Heine i Lewandowski— 


F: 


UNE: 306 


IA 


wszystko, aby stesunki handio- 
we polsko- sowieckie pogłębić i 
"rozszerzyć — ku wzajemnej ko- 
rzyści. 5 

N: kt, trzeźwe na rzecz patrzą: 
cy, n'e spodziewa się i nie oba- 
wia się, że wskutek tego zbliże- 
nia, jakie następuje pomiędzy na 
szemi państwam', możemy być 
zagrożeni przenikaniem do nas 
tego, co zwykliśmy zwać „czer= 
wora trucizna“. 

W obecnej sytuacji, w normal- 
nych stosunkach sąsiedzkich, tat- 
wiej tego niebezpieczeństwa uni- 
kniemy, niż w warunkach zao- 
gnien’ a, wzajemnej nieufności i 
nienawiści. 

Sumując wszystko powyższe, 
trzeba wyrazić „zadowolenie, że 
tak, a nie inaczej, ułożyły się i 
nadał rozw'jać się będą stosunki 
pomiędzy nami a naszymi wscho0- 
palę im sąsiadem. 

Zwłaszcza, że na naszej grani- 
cy zachodniej dzieję się zupełnie 
odmiennie |... 


e —— 


Nieszczęśj wy wypadek mofocgyklowy 


świetnego lotnik=-zkrobaty por, Orłowskiego 


Wczoraj około godz. 5-tei popol. 
uległ w- Warszawie trągicznemu wy- 


zr: 


Aresztowania dziennikarzy gdzńskić h 


po zatargu Komisarza Ligi Narodów z Senatem 
P. Rosting przesłał skargę do Genewy 


GDAŃSK, 6.11. Zgocn'e z zapo- 
wiedzią prezydenta senatu dr. 


już 

aresztowani zostali 
naczelny redaktor „Danziger Lan- 
deszfg.* dr. Teipel, dyrektor teg ż 
wydawnictwa Kilian oraz dyrektor 
„Danziger Volksstimme* Fooken. 
Ten ostatni osadzony został - 

"w areszcie ochronnym 
wczoraj wieczorem, pierwsi zaś do 
Piero dzi$ w południe. 

_' Zarządzedie swe senat gdański 
uzasadnia tem, że w związku z Za- 
wieszeniem przez prezydenta poli- 
cji organu „Sentrowego „Danziger 
ndesztg.* i socjalistycznego „Dan 
ziger Volksstimme'* redakcje i wy- 
dawnictwa tych pism wenosły na 
ręce Wysokiego Komisarza Ligi Na 
rodów petycję, w której zwracają 
uwagę aa niekonstytucyjność po- 
wyższego zarządzenia. 
Senat jest zdania. iż petycja ma 
ła na celu spowodowanie iaterwen- 
cji Wysokiego Komisarza z powo- 
du naruszenia przez senat koasty- 
tucji gdańskiej, Od zarządzeń policji 
prawo przewiduje odwołanie do 


senatu Odwołanie takie jednak aie 


zostało wniesione do chwili złoże- 
nia petycji Wysokiemu Komisarzo- 
wi, zatem senat nie mógł jeszcze po 
wziać swej decyzji. 


"GDAŃSK 3,11. Biuro prasowe se 


- matu komunikuje. «że Wysoki Ke- 
misarz Ligi Narodów zawiadomił 
wczoraj późnym wieczorem senat. 
iż przekazał petycje dzienników 


Rauschn'nga, o czem donosiliśmy 


„Danziger Volksstimme" i „Danzi- 
ger Lasdesztg. , jak również  0-. 
świadczenie senatu w sprawach, 
związanych z zawieszeniem powyż 
szych dzieruików, generalnemu se- 
kretarzowi Ligi Narodów p. Aveno- 
łewi z prośbą, aby sprawy te przed 
stawił Radzie Ligi Narodów, któ- 
ra jest gwarantką konstytucji W. 
miasta, i 


szerne sprawozdania © konilikcie Wy 
sokiego Komisarza Lgi Narodów z se 
natem W. M. Gdańska. 

Panuje przekonanie, że konflikt przy 
brał: tak--poważne rozmiary, iż zapew- 
ne zwołana będzie Rada Ligi Naro- 


"dów na posiedzenie specjalne, choć 


z drugej strony liczą się z tem, - że 
konflikt rozpatrywany będzie dopie- 
ro 7 grudnia, kiedy w Genewie z 0- 
ZE wznowienia prac konierencji roz 

iowej przeby członka- 


GF rojen wać 
PARYŻ, % LIL Cała prasa podaje ob we Rady Ligi Narodów. 


wyjaśnienie 


Z przedłożnego nam zaświadczenia 
Związku Przemysłowców w Krako- 
wie wynika, że firma „Chemimetal'* 
Sp. Akc. w Krakowie, mająca fabrykę 
w Zawierciu, a wyarbiająca pastę do 
obuwia ERDAL, nie jest oddziałem nie 
mieckiej fabryki Erdal, natomiast fir- 
ma Chemimetal Sp. Akc. w Krakowie, 
względnie . jej prawna poprzedniczka, 
przed szeregiem lat kupiła nazwę mar 
ki Erdal od szwajcarskiej firmy. Z nie 
miecką firmą, która produkuje pastę do 


"obuwia pod ta samą nazwą marki, fir- 


ma Chemimetal Sp. Akc. nie pozostaje 
w żadnym związku. Nietylko zarząd, 
ale również udziałowcy są w przewa- 
żaiącej części Polakami, udziałów oby 
wateli niemieckich wogóle niema. Fir- 
ma Chemimetal nie zatrudma ŚR 
ani jednego urzędnika . lub a 
obywatela niemieckiego. Przed zgórą 


| 
| 


dziesięcin laty firma Chemimetal zado 
kumentowała swoje ` jaknajbardziej | 
wrogie stanowisko wobec niemieckiej 
firmy Erdal, ostrzegając publicznie w 
gazetach przed kupowaniem niemięc- 
kiego towaru, 


+= 
wróżby 


Ranek wczesny nie. wykazuje dzia- 
łania ujemnych * wpływów  kosmiez- 
nych, a krótko przed godz. 11-tą za- 
znaczyć się może niezła passa, przy-. 
nosząca weselszy nastrój. lepsze per- 
spektywy w zwiazku z miłością lub 
sztuką w sprawach finasowych lub w 
stosunkach z osobami płci odmiennej. 

-Koło godz. 13-ei i nieco później za* 


obiecuiąca.. powodzenie .w. związku: z | 
| morzem,. żegluga: - marynarką, wodą, | 
płynami; narkotykami, muzyką, a spe- 
'cialnie instrumentami smyczkowemií: | 
Nieco później — zaraz po godz. l4-ei 


: tocyklem zderzył 


znaczy Się również passa pomyślna, è 


padkowi znany lotnik- -akrobata, por.= 
„pilot Józef Orłowski, który jadąc mo- 
się Z EASA 
Nr. 24352. 

Wypadek wydarzył się Prey zbiegu 
ul. Wilczej i Marszałkowskiej w mo- 
mencie, gdy por. Orłowski skręcał w 
ul. Marszałkowską. Wskutek zderze- 
nia motocyk! został uszkodzony, -pilot 
zaś upadłszy na jezdnię, doznał wstrzą 
su mózgu, zranienia twarzy i okalecze 
nia lewej ręki i nogi. 

Ofiarę targicznega ub przenie 
siono do znajdującego się w pobliżu 
ambułatorjum pogotowia lekarskiego 
„8.75.75%, Po doraźnej pomocy prze- 
wieziono por. Orłowskiego do jego 
mieszkanią przy. uł. ' Marszałkowskiej 
Nr. I5A4 © © + 

Kierowcę taksówki policja zatrzyma 
ła do czasu en mz M przy: 
czyny jady i 


magr "g W Rzym £ 
BERLIN. 6.11. Premier pru- 
ski Goering odleciał dziś samolo 
tem do Rzymu. 
Oiicjalnie podróż Goeringa ko 


.mentowana jest. chęcią zwiedze- 


nia pruskiego instytutu nauko- i 
wego w Rzymie. - : 


PO : 


-—- passa się popsuje, przynosząc nam 
trudności, niezdecydowania, przeszko- 
dy lib zwłoki. z 

Nie jest to odpowiednia pora do za- 
łatwiańia spraw handlowych, finanso- 
wych, urzedowych — i móże nam przy 


| nieść straty lub. niepowodzenia w 'SDCE- 
| kułaciach. 


W godzinach późnieiszych wszystko 
zacznie się pewoli zmieniać na lepsze, 
a zaraz;po godz. '19-ei będzie się mant 
festować pomyślna passas.: aa 
.powdzenie w. „nowych poczynaniach. 
Spekulaciach, w Staraniu się O oracę, 
„a lub protekcię. z 


KŻ 
U 


w 
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Prokurator stwierdził oszustwo 


_ NOWY: CZAS - Wtorek, T „listopada 1933 roku 


dokonywane w Wspólnoc e Inieresów 


"W związku z aferą koncernu 
Wspólnoty lateresów prokuratura 
sądu okręgowego w Katowicach 
A dziś aastępujący komuni- 
at: 

"Rewizje dokonane w biurze 
Wspólnoty Interesów, w Katowic= 


$emsacysna Sprawa karna 


'cego, że wspomniane firmy drogą 


kiej Spółce Akcyjnej dla Górnic- 
twa i Hutnictwa, oraz w biurze 
Górnośląskich Zjednoczonych Hut 
Królewskiej i Laury Sp. Akc. dla 
górnictwa i hutnictwa, dostarczy” 
ły znacznego materjału dowodzą- 


oszukańczych manipułacyj księgo- 
wania uszczuplaży należne skarbo- 
wi państwa wpływy podatkowe. 

Wysokość wyrządzonych szkód | 
ustalą dalsze dochodzenia prowa- 
dzone wyłącznie przez prokurato- 
:ra sądu okręgowego, a nie urzędy 
skarbowy fub ministerstwo prze- 
mysłu i handlu, jak to fałszywie 
podały niektóre dzienniki. 


przeciwko  „Gazeciarskiemu Tagiemce | „. „a aa. » 


skierowana do sądu okręgowego 


. Wczorajsza rozprawa karma z- 
oskarżenia Nowego Czasu- prze- 
ciwko właścicielow! biura dzienni- 
ków „Haga“ Wincentemu Szcze- 
paniakowi i towarzyszom, przy- 
niosła lekki zawód licznie zebra- 
nemu audytorjum, które  sądziło, 
że z miejsca obfitować będzie oma 

-w sensacje, dotyczące zakuliso- 


"wych stosunków i matactw w han- 


diut gazeciarskim. - 

Na wstępie rozprawy sąd, które- 
mu przewodniczył dr. Stankiewicz. 
po stwierdzeniu faktu, iż jeden z 
oskarżonych Ignacy Łapa się nie 
stawił, wyłączył jego sprawę na 
wniosek rzecznika oskarżenia, adw. 
Daaba — 

Ustalono wastępnie przyczyny 
niejawienia się kilku Świadków. 
poczem przystąpiono do odczyta- 
nia aktu oskarżenia, którego treść 
wraz z uzasadnieniem zamieścili- 
śmy w mumerze wczorajszym, p. t. 
„Gazeciarski Tasiemka przed są- 
dem“, Przed odczytaniem uzasad- 


mienia aktu oskarżenia sędzia dr. 
- Stankiewicz, po wywodach praw- 


niczych zastępców stron, uznał się 
za aiekompetentnego do rozpatrze- | 
dia sprawy ze względu aa kwaliit- 


Volk sbuadowcr -nożowcy 
zdemolowali restaurację i ranil: butetową 


Z Pszczyńy donoszą: W niedzielę, 
późnym wieczorem, w czasie odbywa- 
jacej się zabawy w restauracji Macha- 
łicy w Kobiurze wtargnęło ma salę 
10-ciu Volksbunmdowców, którzy wywo 
dali awanturę, zdemolowali tokai i w 
toku bijatyki ugodzili kilkakrotnie no- 
żem bufetową, której nazwisko nie zo- 
stało dotąd ustalone, 

Rany Jej są ciężkie, 
Polici wyparta napastników naze- 


Wczoraj o godz, 4.30 po południu zda 
rzył się wstrząsający wypadek na 
"dworcu kolejowym Katowice — Bogu- 
«ice, którego ofiarą padła 30-letnia Ger 
truda Kleinowa, żona inżymwera huty 
Ferrum w Bogucicach. 
` Kleinowa przybyła na peron w “chwi 
Hi, gdy pociąg już ruszał, a nie chcąc 
czekać na/ następny, usiłowała wsko- 
czyć na stopnie, jednak została odrzu- 
coña ! dostała się pod koła, które ob- 
ciety jej obie nogi powyżej kolan, 
Zawezwano niezwłocznie lekarza i 
pogotowie ratunkowe, 
nieszczęśliwą do szp.tala przy ul, Ra- 
ciborskiej w Katowicach. 
Wskutek znacznego upływu -krwi 
Kleinowa zmarła na stole operacyjnym, 


w Katowicach przeprowadzono 


ostem plowańych. -= 


| aresztowano ka: osób z grona uczest 
T ników AE RZ A 


Tragiczny sitok do pociągu 


Inżynierowa zmarła na stole operacyinym 


które odwiszła 


grze owadźóła rewizja z ramie- 
nia ministerstwa przemysłu i han- 
diu przez panów Bruseeidorfa -i 
Szymankiewicza w asystencji dy- 
rektora departamentu  Krahelskie- 
go. mie miała charakteru dochodze- 
mowego, a tylko czysto rzeczo- 
Złławczy. 


kacię czynu oskarżonych i skiero- 
wał akta do sądu okręgowego, któ- 
ry nasiępny termin wyznaczy Z u- 
rzędu. 

O zainteresowaniu się powyższą 
Sprawą szerokich sier społeczeń- 
stwa świadczy, że wszystkie re- 
dakcje miejscowe  delegowały | 
swych sprawozdawców, jak rów- | 
uież przybyli wszyscy korespon- 
denci pism zamiejscowych i stołe- 
cznych. 


Kopalni 


"Wbrew rozpuszczonym pogło- 
skom o zamiarze zatrudnienia wię- 
* kszei partii robotników przez dy- 
Na zatządzenić dyrekcji policji | rekcie kopalni Maks w M'chatko- 
wicach. dowiadujemy się, że ko- 
wczoraj w biurze dzienników „Ha- 
ga” przy ul. Piastowskiej większą 
rewizię. mającą na celu ustalić, ja- 
kie pisma zagraniczne i krajowe są 
przez to biuro kolportowańe. Wy- 
miki rewizji aie są dotąd znawe. 
Przed niedawnym zaś czasem 
miała miejsce wbiurze dzienników 
„Haga“ rewizja, zarządzona przez 
czynniki skarbowe, w toku której 
zakwestionowano szereg rachun- 
ków zagranicznych niedostatecznie 


Onegdai wieczorem przybyli do 
Katowic delegaci 
klasowego zm*azku zawodowego 
górników Lens pp. Coine Desire i 
Wilhelm Fordis, którzy zamiesz- 
kali w hotelu Monopol. 

„Wciagu dnia wczorajszego g0- 
. ście fraticuscy złożyli 
wszystkim polskim. 
wodowym w Katowicach. poczem- 


_ Ogó! me e kwoty rachunków. nie 


f 
z 


ścińskiego. zwiedzili gmach  ślą- 
skich technicznych zakładów nau- 
kowych oraz nowocześnie urzą- 
dzony szyb Prezydent  Mościc- 
ki“ w Król. Hucie. : 

W rozmowie z  przedstawicie- 


Nieuczciwy 


wnątrz pałkami gumowemi, oddając je- 
den strzał na postrach. - 

W toku usuwania napastników je- 
den z Volksbundowców miejaki Koci- 
ma, uciekając przez. podwórze, padł i 
złamał nogę. 

W związku z temi zajściami policia 
przyczem 


K'erownik: oddziału katowickiego fir- 
my S. K. F., inż. Hams Rohrich (Koś- 
ciuszki la) od dłuższego czasu zwró- 
cit uwagę na pracownika firmy 

+- Waltera Solicha, —- 


przeprowadza dochodzenia, 


znanymi osobnikami.  Powziął więc 
słuszne zresztą podeirzenie, że Solch, 
który ostatnio nieco sie zaniedbywał, 
musi mieć > 
nieczyste sumienie, 
Przeprowadził więc pod iego nieobec- 
ność kontrolę znaidującego się w pw= 
nicy tegoż domu magazynu i z przy- 
krościa stwierdził 


Rozpacz męża zmartej, który o wy= 
padku- dowiedział się wówczas, gdy 
Kle.nowa znajdowała się już w szpita- Brak=wielu n AN 
lu, jest wielka. a mianowicie dętek į opon rowero- 


(MERTER EG OS E R E S EE STS HA ATT 
Rabuś urzędu parafia nego 
.. aresztowany w Białej 


- Z BBielska donoszą: Na terenie Bia- 
tej obok cegielni 'Rosta przytrzymano 
onegdaj zawodowego kasiarza 27-let- 
niego Jana Dułabę z Bielska, pod zarzii 
tem włamania kasowego, dokonanego 
w ostatnim czasie w urzędzie parafjaf- 
nym w Jaworzu. 

"Przy = Dułabie * 


ilość prezycyjnych narzędzi i przybo- 

rów, służących do prucia kas pancer- 

nych. 

Dułaba jest poszukiwany za szereg 

oraz ścigany przez policję czeską za 
wyśtenv w Czeskim Cieszynie 

znaleziono wiekszą BCE Z i 2 


francuskiego = 


-wizyty | 
iazkom Zza- 


oprowadzani przez posła Kapu- 


zam w v Ochojcu, który prowadził pouf- 
ne rozmowy. z odwiedzaiącymi go, n'e 


kradzieży z włamaniem w Ekoczowie, 


Wybory! W hucie Kró zuskiej 


w piątek i sobotę odbyły się w war 
sztatach dolnych huty Królewskiej wy 
bory do rady Zakładowej, które przy= 
niosły ZZP 7 mandatów i jeden uzt= 
pełniający, ZZZ 3 mandaty i jeden tt- 


zupełniający, Związki klasowe 1 mane 


-dat i niemiecki 1 mandat. 

Podnieść należy spadek głosów nić- 
mieckich, w związku z czem onganiza= 
cie te straciły dwa mandaty. 


Rozsiórka hwy Laura 


„W sferach robotniczych rozeszła się 
pogłoskąa o zapadłej jakoby w łonie 


Koncernu Wspólnoty Interesów .decy= a 
zji rozebrania nieczynnej obecnie htt 


ty „Laura* w Siemianowicach. 


"Potwierdzeniem tych pogłosek: Kat 


rozpoczęty onegdaj demontaż dźwl= 
gów, wkrótce zaś robotnicy mają przy 
stąpić do orzbiórki 
skiego, 3 

Huta Laura powstała w roku 1839. 


_S00Brobotników bez „pracy 


„Maks“ 


| palnia ta mimo znacznei poprawy 


zwolniła turausowo 500 


sytuacji. i 5 
na przeciąg 3 miesie- 


robotników 
= 


Górnicy francuscy 
przybyli do Kaiow:c 


lem naszego pisma delegaci zórnie 
ków francuskich, z których jeden, 
p. Hordis jest z urodzenia górno= 
ślązakiem. oświadczyli, że Sytua= 
cia w górnictwie klasowem fran- 
cuskiem uległa znacznej depresji 


skutkiem czego wielu górników Rai 


pozostało: bez pracy. — 


import wegla zagranicznego “ua 


rynek francuski. którego cena jest: ; 


znacznie niższa od krajowego. Np. 
za tonnę węgla polskiego płaci się 
w Paryżu 60 franków. 


Goście fraacuscy wyrazili  po-= = 


dziw dla pospodarki na So 


Śląsku. 


pracownik 


systematycznie okradał firmę 


wych i samochodowych. Okazało się 
przytem, że Solich 

dobierał się do magazynu 
zapasowym kluczem. 


Ponadto: nie wyliczył się. Solich Z. 
otrzymanej na uregulowania 


pieca martinow« 


'Przyczyea tego ma. b ć rzekomo 


pewnych rachunków, skutkiem czegd 


finma poniosła szkodę. pank we 
sumit 


dtug pobieżnych obliczeń, 
około 600 złotych. 


"Wobec łak'ego stanu rzeczy, inż. ao 
rich zwrócił -się do wydziału śledcze= - 
go z prośbą o wszczęcie przęciw So- 


Tichowi dochodzeń. 
Tymczasem Solich ukrywa się przed 
policia. 


Dobroduszny jubiler 


Ubiegłego popołudnia przybył d8 
składu jubilersk ego Karola Wałecka w 


Sz pien cach tPiłsudsk:'ego 47) niezna- < 


"ny osobnik. który oświadczył gotowość 
nabycia biżuterj:, Po wybraniu cennego 


pierścionka z brylantem i złotego łaft< - 
cuszka. przybyły polecł sobie je zas 


pakować, oświadczając, że przyśle Kon 


goś z Jaz których zapomniał 


zabrać. — 
Przed odejśc: em jednak poprosił KJ 
szklankę wody: 


zkamia po wodę. a tym 


degającego: mies 
zapakowaną 


czasem „kh ient“ porwał 


M biżuterie. 4 zbiegł 


Dobr-duszriv jubiler wyszedł do przy ` 


wą 


| 


STANISŁAW SROKOWSKI 


NOWY CZAS__Wiorek, 7 lisfopsda 1933 rol 


Niemieckie źródła nienawiści ku Polsce 


- Polak niezbyt rozumie, € to jest t 


mierawiść w skalt międzynaredo- 
wek Przed wojną światową. w 0- 
kresie ciężkiego i nikbczemnego necie 
sku rosyjskiego Í jeszcze gorszez0 
i jeszcze: wikczemniejszegzo niem éc- 
kiero, czył jak mawiano n nas 
«często, łudzoz się potrosze co do 
spraweów, ucisku: pruskiego, tę u- 
czucia. jakie Polak żywił do swych 
źnębicieh, przecież jednak niena- 
wiścią nie były. Miejsce jej zaj- 
mowal przedewszystkiem żal -do 
metod postepowania, które tamo- 
wały nasz rozwój z tak małym 
. zresztą, jak się pokazało po wojnie 
wożytkiem dlo tych. którzy je wy= 
maleźh. F jeszcze inne uczucie 
znieździł się w naszych duszach, 
Było to lekeeważenie oprawców. 
Tak byliśmy przekonam. że prze- 


trwamy ciężki okres niewołh że | 


prędzej, czy później wybije godzi- 
ma naszego wyzwolenia. iż tych. 
Którzy jej przviście chcieli  opóź» 
mié, traktowaliśmy jakby niewie- 
dzących co czynią, Dopatrywali- | 
śmy sie w nich gliwców. brutal. | 
dub szubrawców. co jednak nie wy 
klsczało potrzeby liczenia się z 
tym żywiołem, czy nalotem jako 
czynnikiert siły realnej. której by- 
liśmy poddan: z zrządzenia tiezba- 
danych wyroków Opatrzności. 
wyiaśwanych nam przez  na- 
szych wieszczów i mędrców naro- 
du, W cierpienia naszem wWcho- 
dziliśmy przeto w Świat - mistyki, 
czerbiac z poezij | chrześcijaństwa 
siły do dalszego towania: Dla mie- 
mawiści jako dźwigni podnosząceł 
maş i skub'aiacej wręcz nie było tu 
miejsca. Nawet w okresie po- 
wśłań nie oga pchafa nas w Sze-. 
zegi walczących. Raczej miłość 
 zdebłapych ideałów. _ których 
 triumi chcieliśmy zapewnić. I fa- 
ka iuż pozostanie polska dusza mą- 
ZAWSZE > j 
Za zachodnią granicą polską Ży-- 
je znowu fany żywioł. 
brutalny czceicieł materii, dla które 
-go własne dobro stanowi ł zawsze | 


stanówiło. jeżeli nie jedyne. to ztó |: 


wne kryterium w doborze metod 
móstępowamia. Dla pozoru i dla 
osłonięcia owego  niemieck'eg0 


stosmiku do świata i jezo samic- | 


mia. stwarza sie tam i dobiera róż-- 
nę teorie į racje stamu. Jedne E 
stotiny vumkt widzen'a pozostaje 
zawsze ten sam, Fak gleboko ma 
tełalistyczny i ezoistyczny . na- 
zód tia tei tylko podstawie daje się 
©tęanizować, Kto chee to czynić, 
nms mu umieć wytłumaczyć, że 
coś lub ktoś stoi. na orzeszkodzie 
jego dobru, jego oomyślności. albo 
wielkosci. mówic mu wręcz: te 
dwói wróg, masz co nienawidzieć, 
2 nim wałczyć. a ieżeli możńa ż4-. 
panować mad nim. aby go znisz-. 
czyć. Przy wrodzonei brutalnoś- 
ci 4 twardości usvosobienia mie- 
mieckiego ta dyrektywa nie nao- 
tyka nigdy na wielkie trudności. 
I 6 tem wiedzą wszyscy znakomit- 
sł przywódcy Niemców, Organ- 
zułać swych rodaków, - szczebią 


Twardy, | 


f 


wszystk'ch poszedł Hitler. Posu- 
niemy się. nawet daki w naszych 
wywoódach. Jeżeli kiedykolwiek 
działalność Niemców jako. masy 
miała korzystne 
świata, te tylko wówczas, 
ta fad organizacja materialnych sti 


niemieckich rasta, a wraz z tem 


odrzucarią bywała jako miepotrze- 
bra sprężyna tej pracy, niena- 
wiść. "Tak było np. niekedy w 
średniowieczu, tak za czasów Goe- 
thego i Schillera. Obecnie. Niem- 
€y są u Szczytu odradzających się 
dążności do organizacji sił, aby je 
rzucić miebawem do watki ò sira- 
cene w ich mniemaniu prawo do 
brutalnego suprematu nad innym. 
A zatem i mav'ęcie wszelkich nie- 
„nawiści w łonie niemieckiego spo= 
łeczeństwa obecnie jest tak duże. 


się uczonych, mogacych mieć wia- 
sry sąd o sprawach, w obozach 
koncemtracyjnych, zwraca się prze 
ciwko sobie pół Świata, ale na 
wewnatrz krzepi się siły niem'ece 
kie. Źródłem tego pokrzepienia, 
to nienawiść,  - s l 
Podkładając terytorium pod 
racie działania. zrozumiemy bez 


trudu, iż tam nienawiść, jako siła 
Wystawa ciekawych Książek 

6 Prusach Wschodnich i problemie 

— .._ polske-niemieckim O 


z «kazji „Tygodnia Propazandy Za- 


gadsreń Polsko-Niemieckich zórgań zo- 
waly Księga a Katolicka (wl, Św. Ja- 
na), Księzartia Śląska (nl, Dworcowa) 
i Ksiegarnia Mkuiskiego (uf, Marjac- 
ka), c ekawą wystawę książek, m Św €- 
<onych problemowi wschodrio-pruskie= 
mu wzglednie całokształicwi zagadnień 
poisko- emieck ch. ; ż 
_ „Wystawy przedstawiają sę . mader 
barwnie i wykazują zarazem, jak wiel- 
ką ilość wydawnictw w czasie ostat- 


Bezezemy uoltsbundow ee z Ghelma 
fargvąt się na policjantów 


W ub. soboię wieczorem  miejsco- 


wosé Im elin w Pow. pszczyńskim była | 


terenem 
skandalicznej awantiry ś 


Zr o rate GIĘTE 


| 80 


Będąc w stanie nietrzeźwym Kor- 
dziółka wywołał awantnrę; <o zmns.io 


` policję do interwencji, 


gającego się z awantuenikienm wy 
w.ddowcę potieji «toczyła 
zawiedź uliczna 
uniemożliwiając mu doprowadzenia a= 
wanturnjącego się wciąż Komizkikę 
do lokalu postermku. 

Tymczasem zaalarmowana © zajścia 
polcją przybyła na miejste w sle 
dwuch posterninkowych, których widok 
wywołał u Kondzioiki 

istną furie. 


; Wyrwawszy Się z rąk Swego wywia- 5 
Smiałe włamanie 

w śródmieściu Katowic - r 53 
Weczorałszeł nocy. dokówałi niewyśle 


zniczenie  dlą 
gdy pras 


Morduje się pacyfistów, zamyka. 


POZNA REZ Z 


te 


| trzeba poskromenia gawiedzi którą 


organizująca Niemców, będzie naj | ża krawędź zamkniętego zewsząd 
Żywszą i najbezwaględnielszą, | Bałtyku, bo przemysk wasz. wielo- 
gdzie pewien obszar wymaga, aby | krotne slabszy od niemieckiego, 
właśnie na nim osiągnąć kiknajdo- | a zatem w razie wolny miio wy- 
skonalsze wyniki w dziedziwie ze- | rabiający bomb, gazów: tujących 
spalania sił Odnośnie do Polski | 1 dział dalekos'eżpych, nadewszy. 
przeto terenami takiemi muszą | stko zaś gardzą nami, bo ciągle 
być nadewszystko Prusy Wschod- | przypuszczają jeszcze, że jestesmy 
mie, lub obszary śląskie. Niemcy | r'ezdolni do: takiego zarzanizowa- 
uważają te ziemie ża zagrożone, | nia sie, aby wszystko, na Go nas 
 ©rganizują je zatem wszechstron- | stać. w razie potrzeby rzucić na 
mie. Ze zaś zrobićby tego inaczej | szale; 
nie potrafiły, jak tylko przez szcze I byłoby wielkiem ryzykiem 
pienie jadu nienawiści do polsko- | starać się Nemców wybrowadzić 
ści, stąd też owego jadu tyle tam | z tesa transi an. polskiej niena= 
wszędzie widzimy. Żaprawiono | wiści, Najpierw musiełftbyśmy sę 
nim nawet rdzennie polski lud ma- | jać pracy nadwyraz trudnej, mie» 
zurski, mał beznadzieśiej, jakaby było 
Nienawiść niemiecka do polsko- | przekonywanie ich, że są w bię« 
Ści rozszczebia się zaś wa dwie za- 
sadnicze składowe. jedna. której 
'sadnicze składowe, jedną. której ro 
WwYrozumowany, a czasem tylko | 
instynktowny. przed siłami, tkwią- 


€zyliność nam wręcz szkodliwą. 
| Bo Niemcy pra do gorachunk 
nami. Dziś niema chyba tak na w 


tobie. któryby nie weszył, iż w 


cemi w masie polskiej, i drugą, >: ad bia 
streszczająca się w pogardzie dla | "omencie uznanym przez siebie 
niej. wysnutej nie z czego innego | 72 maidogodniejszy, oręż z nami 

skrzyżuja, dążąc zniszEzeniia 


fistyczmych. Niemcy zardzą nami, | "AS. bla tego napęcia menawi- 
| bo jesteśmy od nich ubożsi, bo s'eć 
kólejowa mamy rzadszą niź oni, + 
„bo nasz brzeg morski — to niedu- 


znowu. jak tylko z remis materia | 
meta jest logiczną. 


bie, czy też wysoko ocenianych. 
Pierwszą alternatywa przynieść 
im może wiele niespodzianek, dru» 
ga znowu dla nas może 
0) bardzo niewywódna, ©, 
|_| 46-lecie * 
-S Ę z) se DA E 
władztwa Sowietów 
W dniu dzisiejszym przypada 16-a 
rocznica ebięcia wiedzy przez 6bec= 
tych rządców republiki sowieckiej, 
W wyniku rewolucji która wybucha 
ła w Rosi 12 marca T917 rolar cesarz 


- Mikótań H abdykował. Po prowizorycz 
sym gabmecie Ks Lwowa 3 


mm wkazała się przeważnie staran om 
Związku Obromy Kresów Zach dnich 
odnoŚświe spraw połskoó-niemieokch a 
szczególnie w spraw e Prus Wsceliod- 
Reb. Gres wydaymiciw, to ks aźki ta- 
nie i popularne w cenie od 50 gr. 
Jednocześnie znajdują się w rozsprze 
daży p cztówk: z widokami pam atek 
-polskich w Prnsąch Wsektodn'ch, Pocz- 
tówki w cenie 106 gr. oraz książki we- 
dług specjalnego cenyka do nabycia w 
wspemnianych księgarni ach, 


wzywając hid ros; 
cialnej. Hasto 


dowcy Kondzkika rzucił sę na przy | "e przez Lenna w ZAOGLONE womg 
W, paw M  | oaz revainsia wyk zd 
„ „chcąc ich pob'ć pięściami, LKlereńskiezo 3 1 „ODZEW 


_slaszeństwa 
"up nżyśła 7060 
> pałek ztmowych. 
Dopiero ten argument poskutkował, 
Ponieważ przygłądający się zajściu . 
tlum począł ` 


złamania oporu | wymuszenia Po. 


"Związek poszczególnych republik ro 

śyisicich nost nazwę Zwaga Sociali- 

stycznych Republik Rad, Terstorimn 

; ZE Nóg 21 mittomów 909 tys'ę 
wznosić okrzyki CY: keadratewreh 

pod adresem policji, okazała Się mo. | Przekracza 156. milionów, 


- Pol cjamć 
dziołka est czynnym 


- członkiem „Vólksbundu” "| Na szosie br 
Fi w okolcy znają go jako wieprzejed»= | sód Katów'catmi 
 Ranego wr ga polskości, /. ŚĆ 
Kondziołka zą: swój wyczyn odpo» 
wie przed sądem. > 


przy ażycu pałek gumowych tozptó- 
SZAMÓ, - RA FODRRE "REM 
Zatrzymany za opór wladzy Kon- 


p 


dek. 
Na jadącego rowerem do slużby 


ku w Brynowe wyadł ha motócykiu 
. Paweł Pisarek, 


yey 


prawdopodobnie bow em post. 


! dzie, a nowtóre wykonalibyśmy:. 
KŻ: 


nego polityka ani u nas, ani w Et- 


ści. jakie u nich istnieje, ta tylko 
pytać sie. 


przeto godzi, czy lewiej, gdy zacze 
a nas lekceważonyci: przez sies- 


się okazać 


nadewszystko w nich nienawiść Í | dzeni dotąd sprawcy zwehwałego wlas 
"tylko nienawiśćią kojarzą rozdra- i 

Szaiace sie siły. Anesto'em menas 
wiśek bot Frvdervk II ruski. Bis- F 
marck: Wilheim- H} wielu. wielu re 
neeh. nie wvłączajać nawet tad 
kich nczówvch na miare światowa. 
jak Mommsen, Dziś: śjadem ich 


į Brat, mieszczących się w podwórzu 
domu m. 23 przy tl. 3 Maia w Kato- 
wicach + z. $ 
Ziodzieje dostał; się do wnętrza - 
przez kno w dachu 
magazynu, Skąd przeszli do 
fe zmalazłszy: gotówki, © która była 


mania do Biur i składu firmy Kapelner 


biura, a 


celem ich Wyprawy, . =, 
ość CZĘ: 


2 magazynu żabrali sporą 


zapasowych dó maszyn do szycia, ro 
wćrów i gramofónów, wieustałonej na- 
rażie iłości i wartości, 

„Zewadómiona o kradzieży policia 
śledcza wszożełą dochodzewie, które 


 fajprawdopodobniei uwieńczone bedzie 


Suk 


z siodełka tunak na bruk 
obrażewia kolan i rak 


stał: poważne uszkodzony, 0,0. 
„Jak ustałoró, wine wypadku ponost 
Pisarek, wobec czego zostat ów zatrzy 
inańy: na pad j > | s $ 
| Sę.dó śzpiłała miejskiego w Katowi- - 


KIE 


è cadh, odzie gô Zatrzymano na kwmicji, 


i} władzę w swoje ręce. Bylo to właśw 
PTSM 270 10 Wa 


fwdność . 


1 


kołami moiocykła 
zdarzył się. a 
szego popołudnia Róż A Wo 
post. połieji Ermia Kurpiela z posteris 
tomik z Mościsk, pów, - 


zdorzenia były przykre, 
Kurpiela wytzycaty ską 


„tower zaś zs > 


ONE. 08 


zekin 


NOWY WY CZAS Wio „Wtorek, 7 A 1933 rokui 


5 t 


Dobrze znany pa osiadł za kratkami 


Po 4-ch latach poszukiwania wydały go władze irancusk e 


W więzienia w Warszawie o- 
sadzony: został 37-letni Stefan Ko- 
nic, za którym przed prze zin a> 
rema laty ` 

rozesłano listy gończe. 
Konic po dokonaniu szeregu 0- 
szustw opuścił Polskę i przez cały 
czas pozostawał we Francji, gdzie 
został na żądanie polskich władz 
śledczych aresztowany i przesła- 


ay da kraju. 
Długotrwałe śledztwo ustaliło, co 
następuje: dr. Leon  Endelman 


przez długi okres czasu pozosta- 
wał w przyjacielskich stosunkach 
z Konicem. Maiąc do niego zupeł- 
ne zaufanie. na pronozycię Konica 
kupił z nim do spółki willę w Sule- 
jówku. Na poczet ceny kupna domu 
dr. Endelman- wręczył Konicowi 
czek na 18.937 zł. 

Po pewaym czasie dr. Endelman 
dowiedział się. że przyjaciel jego 

nie wpłacił pieniędzy 
tych sprzedawcom nieruchomości, 
wobec czeso zażądał ich zwrotu. 
Wówczas Konie wręczył Endel- 
manowi 250 dolarów gotówką oraz 
czek na 16.687 zł. Jak się później 
okazało dolary były prawdziwe, 
a czeki były 
siałszowane. 

Dr. Eadelman wywierał coraz 
silniejszy nacisk w celu zwrotu pie 
niędzy. Wówczas Konic wręczył 
akt kupna-sprzedaży doma 

kwit i cesię na 3.009 

dol.. które rzekomo wpłacił właści 

cielowi domu Adamczykowi. 
Uspokciony takim obrotem Tze- 
-ozy Endelman dokumenty powyż- 
szę przyjął. Po pewnym czasie wy 
szłoriednak na jaw. że w tym cza-. 
się Konic naciąynał drusiego Swe- 

go znajomego, dr. Fryszberga 0- 

raz iego wspólników. przedstawia 

jaç im korzystne kupno domu przy 

u. Nowy Świat 17 i otrzymał od | 

nich: 782 dol. 

Gdy dr. Endelman zgłosił się do ` 
“Adamczyka z żądaniem pójścią do 
notariusza w celu osłatecznego za 


warcia aktu kupna-sprzedaży wy- | 


szło ma jaw. że sprytny „Oszust 
sprzedał dom dwukrotnie, 
0 czem oczywiście nic nie wiedział 
prawy. właściciel jego Adamczyk. 
Widząc. że ziema'pałi mu się-pod- 
stopami. Konic. usiłował popefnić. 
Zatarg 0 bansiera 
= kióry nonełnił nadużycia 
WASZYNGTON 6.11. Rząd Sta- 
„nów Ziednoczonych postanowi 
„wymówić traktat o ekstradycii z 
«Grecja, jak również odwołać swe 
"go posła z Aten. 


Powyższa decyzja szadi amery 
ikańsk'ego. spowodowana została 


*"kańsłkkim Samuela Insula, który w 


dalszym ciągu przebywa na tery- 


torjum Grecii. 


Górmicy | 
za stra kiem powszeG! nym 


NOWY JORK, 6.11, Przeszło 78 
tysięcy górników kopalń antracy= 
tu w stanie Pensylwania wypowie 
działo się za straikiem powszech- 
nym. Min'sterstwo pracy wydełe- 
'gowało swego przedstawiciela; któ 
ry ma podjąć akcję pośredniczącą. 


zi dzień naciagnąć Władysława 


piem 'eckiej zamieściła oświadczę- 


samobóistwo, 
które mu jednak udaremniono. Nie 
przeszkodziło mu to jednak na dru 


Lewińskiego na 4.000 zł. 

zbiegł zagranicę. 
Sprytny oszust tak skrzętnie u- 

krywał się zagramicą. że dopiero 


Poczem 


_ Bojkot towarów n em eckich 


ogłoszono 


"LONDYN, 6.11. — Przy udziale 
przeszło 500 delegatów, reprezen- 


 tujących 150 tysięcy Żydów ang el 
"skich, odbyła się dziś w Londynie 


konferencia, na której przyięto je- 
dnomyślnie rezolucję, nakazującą 
oficjalny boikot towarów n emiec- 


w Amglji 


kich i apelującą do wszystkich Ży |. 


dów imperium brytyjskiego, aby 
powstrzymali się od nabywania i 
używania towarów niemieckich, 
dopóki Żydzi w Niemczech aie 0- 
R pełnych praw obywatel- 


po 4-ch latach 
policji francuskiej udało się aresz+ 
tować go. 

Jak się obecnie okazuje. poszko+ . 
dowanym w tej sprawie jest rów= ` 
nież adwokat Dobrowolski, u któ+ 
rego oszust dyskontował weksle 
ra sumę około 15.000 dolarów. któ . 
re oczywiście były siałszowane. 

Przesłuchany Konic przyznał si$ - 
do wszystkich zarzucanych mu o0- 


szustw. Na swe usprawiedliw'eaie 


podaje. że stracił 25.000 dol.. które 
rzekomo ulokował w Banku War- 
szawsko-Gdańskim. który ogłosił 
upadłość. 


Uroczystości św. Huberta 


w siedzibie P. Prezydenta Rzplitej 


Prezydent przeszedł wzdłuż alei | ka“ nad Pilicą, gdzie nastąpiła 


w miedzielę odbył się w Spale i 
uroczysty obchód „Święta Hu- 
berta“. Na uroczystość tę przy- 
byli przedstawiciele pracowni- 
ków lasów państwowych z 9 dy 
rekcyj z dyrektorami na czele. 

O godz. 9.15 wzdłuż alei, wio 
dącej z pałacu do kaplicy, usta- 
wiły się delegacje pracowników 
dyrekcyj lasów państwowych, 
przedstawiciele związku leśni- 
ków ze sztandarami oraz straż 


leśna w mundurach. O godz. 9.30 


Pan Prezydent R. P. wyszedł z 
pałącu w towarzystwie p. pre- 
mjera ARENY A 
rolnictwa i reform rolnych. N 
kon'ecznikow-Klukowskiego, mi 
nistra poczt i telegrafów -Kaliń- | 


skiego, wiceministra spraw woj- 


skowych gen. Fabrycego. ger. 
Sosnkowskiego, Kordjan - Za- 
| morskiego i Gluchowskiego. Pan 


do kaplicy, witając się z dyrek- 
torami poszczególnych dyrekcyj 
lasów państwowych. Przed ka- 
plicą przedstawiciel związku le- 
Śników R. P. p. Nagabczyński 
w imieniu rzeszy leśników pol- 
e: złożył Panu Prezydentowi 
GPW S="3 Roz 


Po nabożeństwie w pobliżu 
pałacu ustawili się wszyscy le- 
Śnicy, przedstawieni do odzna- 
czenia za zasługi, dokonane w 
dziedzinie leśnictwa. Na polan- 


kę przybył Pan Prezydent R. P. 


w towarzystwie p. premjera 
Jędrzejewicza, ministrów, geńe- 
ralicji i przedstawicieli naczel- 


nej dyrekcji L. P. z dyr. Lore- 


tem. 


_Po dekoracji uczestnicy uroczy 
stości przeszli do t. zw. „Grzyb- 


By w edzieć prawdęo swym kraju... 


w Niemczech czyta się obce gazety 


LONDYN, 6.11. — Korespondent 
„Daily Telegraph" Pantel, który 
-po 9-dniowym pobycie w więzieniu 
"monachiisk'em zmuszony był opu- 
ścić Niemcy w ciągu 48 godzia. 
przybył dziś po południu do: Loa- 


‘dynu, witany serdecznie przez licz= 


ne grono osób. 

Panter oświadczył, że © ile mu 
wiadomo. jedyaym powodem a- 
resztowania było sprawozdanie je- 
go w „Daily Telegraph“ o rewji woj 


„skowej szturmowców hitlerowskich 


w Kelheim. Padter podkreśla, że 
«władze niemieckre mie uprzedziły 


| korespondentów zaerariczaych. iż 
nie wolno im jest opisywać tej re- 


- odmową wydania władzom amery f 


Wogóle, zaznacza Panter, władze 
BR nie ogratliczały cuz | 


«bardziej 
dnione. 


że Natomiast prasa Moniecka — 


-Niemczech panuje głód 


czas działalności sprawozdawczej 
korespondentów zagraniczeaych, wo 
bec czego aresztowanie go jest teni- 
i ZŻERA 


mówił Panter — jest bardzo ogra- 
«iczona i nie posiada swobody wy- 
„powiadania się. Dlatego też w 
wiadomo- 
ści. Ludzie wydzierają sobie z rak 
zagraniczne gazety, pragnąc się. do 
wiedzieć, co się dzieje w Niem- 
czech, Dzienaiki zagraniczeie są roz 
sprzedawane bezzwłocznie na sta- 
cjach kolejowych. 

Panter oświadcza wkońcu, że 
„fatalne głupstwo. popełniocie w Sto 
sunku do niego. wyjdzie aa dobre 
ekolegom, korespondentom zagra- 
aicznym w Niemczech, 


Ludność po'ska w N'emczech 
- odsunięta od wyborów 


- BERLIN, 6.11, — Cała dzisiejsza | 
prasa polska ta terenie Rzeszy 


«ie treści następuracej: 
„Ladność polska w Niemczech z 
ubolewatiem stwierdza, iż zestała 


pozbawiona prawa wz'ecia udziału 


w wyborach dn. 12 listopada pod 
hasłem wysłania do.. parlamentu 
Rzeszy niemieckiej własnych przed 
stawicieli", 


ZN 


uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka, wzniesionego przez leśników 
spalskich terenów łowieckich z 
głazów kamiennych. Na ied< 
nym z kamieni wmurowańo ta< 
blicę z następującym napisem. 


„Wskrzesicielowi tradycji Św» 
Huberta Panu Prezydentowi Rze 
czypospolitej Polskiej, proi. i< 
gnacemu Mościckiemu — leŚni< 
a 2 terenów  łowiecs, 

chs: 


Pana Prezydenta powitał prze 


dżiwii „prezes "oddziału — 
związku le śników spalskich, BZ , 
Gomófka. 


Następnie przemówił Pań Pras : 
zydent. Rzeczypospolitej, podkrg 
ślając, że tak liczny zjazd dowo- 
dzi, iż inicjatywa wskrzeszenia 
uroczystości Św. Huberta była 
szczęśliwa. 


O godz. 14-ej odbył się przed 
OB spalskim wspólny ©" 
a . 


HKE- 


Wieści giełdowe 
Dolar 5.70 


W obiiczeniu międzynarodowem doa 
ar kosztuje dziś 5.73, a tymczasem u4 ` 
naszym rynku mom żądają za 
dolara 5.81 (71). ` 

Koz Polski płaci za dolara nadal - 


BANKNOTY 
Dol, St. Ziedn, 5.81, , marka niemy 
2.11. si 
METALE 


Dol. zł. 901, rub. zł, 472, rub S 


1.34, sr, bilon ros. 0.63. 
DEWIZY 


Berlin 212,5, Gdańsk 473.27, Belzia 
124.25, Holandja 359.05, - Kopenhaga 
124,3, Londyn 27.82, Paryż 34.86, Pra- 
ga 26.44, Sztokholm 143.45, Szwajcaria . 
172.65, Włochy, 46,9. x% 


PAPIERY poma 


3 prc poź, bud.: Dolarówką 
48,5 pr. poż. kouw: E 5 pr. poż. del, 
58.5, 7 pr. poż. stab, 51.36. 4 pr. poż. 
inw. 103.5, D dlon 70.25. Śląsk 4763, , 
Mag'strat 49.25, 7 pr. LZZ. d 1, 37.5 4 
i pół pr. LZZ. 44.5, 6 pr. obl m. We 
1926 r, 6: em. 44, 


Wtorek, 7 Tistopaiða 1938 rolla _ 


Romanse kryminalne a trzeźwa rzeczywistoś 


Nr 3095 


„Nieuchwytni” przestępcy na cenzurowanem 


W ostatnim naszym. artykule 
wspomnieliśmy, że początki dzi- 
siejszej wiedzy daktyloskopijnej 
sięgają czasów ARE bardzo 
Aawnych. 


uż przed wiekami... 


- Obraz chińskiego. malarza, wymałowa- 
k wany.. końcami palców, 


- paliska, świadcząc e 0 kulturze 
dąwnych mieszkańców Ameryki 
_— Indjan. Były to rysunki wy- 
-kute w kamieniach. Kolebką jed- 
nak daktyłoskopii były według 


bowie jedz: 
że Chiny po dzień 
dzis; ejszy posiadają malarzy, któ 
= rzy. zamiast pendzia,. używają... 
- własnych palców. Można więc 
Ę przypuszczać, że oni właśnie 


ce. linij naskórkowych na we- 
nych ludzi. Że po tem spostrze- 
- żeniu zdali sobie dokładnie: spra= 
wę z ważności odkrycia i Wy- 
korzystali je do celów praktycz- 
s dowodzi. fakt, że -w Chi- 


nåt żywāno bardzo czĘStO - 
Odei ku palca,. ki tóry zastępował 
podpis lub. naszą pieczęć na waż 


— nych dokumentach. AE 


Ślady tej wiedzy - a 2 
także u innych narodów, wśród. 


których narody europejskie, trze 
ba . wyznać, me zajmują 
miejsce. 


N. ema ź dnego- 


= | dopiero, jak m pisaliśmy, 


wszelkiego JAR AGA i 


- pierwsi zauważyli wielkie różni- 


wnętrznych stronach palców róż - 


sposobu 


i daktyloskopijne spoty- 
uczeni, badający wyko-. a 


“Zanim przejdziemy do właści- 
wego opisu prac daktyloskopij- 
| nych, chcemy zaznaczyć; że śla- 
dy- pozostawione przez przestęp-- 


badania wybitnego kryminologa - 


i uczonego angielskiego : Franci- 


szka Galtona, doprowadziły do` 


przewrotu, po którym daktylo- 
skopja stanęła na pierwszem 
miejscu w szeregu 
nych środków technicznych, u- 


żywanych przez dzisiejszą BY j 


minologię. 


"Można stwierdzić z całą pew- 


nością że przy ustalaniach toż- 
samości zapomocą zdjęć dakty- 


łoskopiinych, przy- porównywa-- 


niu linij papilarnych (albowiem 
tak się linje na brzuścach na- 


nowoczes= 


szych palców nazywają) omyłki - 


cę ma miejscu czynu mogą być 
odszukane, uwidocznione i utrwa 
lone po bardzo długim okresie 
CZASU. 


Przy tej sposobności Boża 


także rozwiać bajki, które opo- | 


wiadają, iż przy pomocy sztucz- 
nego starcia naskórka lub jakiejś 


drobnej operacji, linje papilarne | 


można zmienić lub unicestwić. 
-Praktyka wykazuje, że po sztu-= 


canem starciu naskórka, nara- 


> Ka po kilku dniach takie same 
linje, jakie były przedtem. Gdy- 


by zaś nawet znalazł się jakiś 
romantyczny, rzezimieszek, któ- 
ry poddałby się trudnej do ukry- 
cią, kosztownej i nieprawdopo- 
dobnej operacji zdarcia całych 
płatów skóry i zastąpienia jej in- 
na, cudzą, to i wówczas sprawa 
się ma tem nie kończy. 


"Jak widzimy na jednem z u- ; wali inne nazwisko i życiorys. 
mieszczonych tu zdjęć, mięśnie | Dopiero zdjęcia daktyloskopijne 


ukryte pod powłoką naskórka 
odpowiadają w zupełności ze- 


Na górze widzimy. 
Mie: A mię gle: 


JESZCZE o WIARYGODNOŚCI FOTOGRAFII. 


| 
| 


pania. naskó rka” na- EE naków” i lep 
które są identyczne z temi ARA Rash w „pór ` 
j więks zeniu), ` E ES 3 


wiiętrznym lińjom : obiema 


„podobieństwo, że po pewnym 


jest „praca“ 


łatwych ze względu na koniecz- 
ńość (zwłaszcza u -kasiarzy) ; 


nalna daktyloskopja. 
jak już wspomnieliśmy. ma ona 


akta, na Rtórych. widnieje dek 
kilkanaście różnych nazwisk i 
zdięć, odnoszą się do jednej i tej 
samej osoby. ` ; 


Dzisiaj genialni 


Istnieje więc wszelkie prawido-- 


czasie (wszystkie tkanki ciała 
ludzkiego odnawiają się), dawne 
linje wystąpilyby nawet na no- 
wym naskórku, SE 


Przestępca © „Stu 
nazwis sch" istnieje 
już tylxo 
w romansach 


-Jedynym więc środkiem och- 
ronnym jaki stosują” przestępcy, 
"w. rękawiczkach. |. 
Nie należy to. jednak do rzeczy | 


— 


brzestępcy: 


„nieuchwytni zbrodniarze 3i ee 


swobodnego operowania rękami 
i palcami, i bardzo często prze- 
stępca zostawia ślady . palców 
gdziekolwiek, już po ukończeniu 
właściwej „roboty“, którą odbył 
w rękawiczkach. Równie zawo- 
dne jest zmywanie śladów oliwą, 
dość często przez wytrawnych 
przestępców stosowane. = 
"Praktyka wykażuje ze stu- ` 
procentową pewnością, że zbrod 
miarz musi pozostawić na miej- 
scu czyni jakieś ślady, kitóre 
wykorzysta mowoczesna krymi- |- 
Zresztą, 5 


zakres dużo większy. 


W aktach referatu rozpoznaw- - 
czego naszej policji kryminalnej, 
znajdują się całe „bukiety“ zło- 
żone z protokułów i fotografij 
przestępców . wielokrotnie i w 
różnych miejscowościach lub 
nawet krajach aresztowanych, 
którzy za każdym razem poda- | 


pozwalają w referacie rozpo- 
znawczym ustalić. że wszystkie 


„o stu twarzach i stu- nazwjw 
skach' należą już do rekwizy« 
| tów, których używają tylko ró* 
mansopisarze kryminalni. 


Nowoczesna kryminologja, rog 
porządzająca metodami daktylo= 
skopijnemi — nie zna takich nies 
PORA YCH zagadek. SSR 


W nastepnym’ artykule mr 
rzymy-się pracy aparatu rozpo< 
znawczego i „warunkom, w jan <=" 
kich się ta praca odbywa. - 5 


ILE- OSÓB - „PRZEDSTAWIAJĄ TE ZDJECIA? 


Sławna - powieściopisarka  Szwedka 
Selma Lagerlöf, autorka wielu tłoma- 
czonych na język polski, poczytnych 
powieści, którei 75-lecie urodzin uro* 


czyście. obchodzone było w lel. oj- 
czyźnie. 


Komisarz spraw zagranicznych w S0< 
wietach, Litwinow (z lewej), po odk: 
włedzeniu  kiłku państw w Europie, 
udał sie do Stanów Złednoczonych '- 
Ameryki Półn. + 


Jrma i Marion — urocze akrobatki są atrakcją programu w Cyrku. - 
Staniewskich w Warszawie. 


o O O O oh 


- Republik: Trela obchodziła polka: ocd ZA swego powsiaa 
SiĘ _ Zdjęcie nasze, stanowiące historyczny dziś dokument, przedstawi a 

Powrót do Tokio żonie: Jacobi. kóry: przez 2 Tata slacionowanl" był i „ Paszę wśród: śromadk włościan, łoś: aczącego” im przed laty da 
TEW północnych Sa ZX 3 ZPA ES które tak szybko horiei w czyn wprowadził, 


B < 

| SĘ: awk Finlandii — ES 
Posiek *rekordzisty. EE "kiadaca Protulla- Ghose.: który y w pe biegacz Nurmi eko szczęśliwy _ 
Ę Kalkuty utrzymał się na wodzie przez | 172 zodzisy +18 miant. s 7 "1 ołciec.. 


a 
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- Niebywała sensacia ostatnich i rozgrywek Ligowych 


Pogoń . Ł.K.S. 9 o © 


Pogoń — ŁKS 9:0 (5:0). Bramki 
zdobyli Zimmer, Niechcioł i Matias 
l] oo dwie. Nakhaczewski. Matias I 
i Deutschman po jednej. Sędziował 
dobrze p. Rutkowski z Krakowa. 

Pogoń zakończyła swój; sezon 
ligowy wspaniałym akordem. Zwy- 
<ięstwo 9:0 nad ŁKS przeszło o- 
czekiwania najśmielszych optymi- 
stów. 

Pogoń wygrała nietylko zasłuże: 
nie. ale zademonstrowała dopraw- 


- dy piękną grę. Matias ll. Zimmer 1 


Nahaczewski tworzyli _ zgrany 


- blok. Matias I na prawej stronie œe 


czuł się dobrze. Niechcioł nato- 
miast był stale groźny. 

Zasługa zwycięstwa należy się 
rówaież w zaacznej mierze po- 
mocy. które grała z nadzwyczajną 
ofiarnością przez pełne 90 mi- 
nut. Albański nie miał wprawdz'e 
roboty. jednat przy kiiku strzałach 
wykazał zwykłą pewność i wpły- 
wał korzystnie na swych towarzy= 
SZY. 

ŁKS wypadł bardzo blado, a już 


aajsłabiej — atak. 


Cracovia- Lega 2:2 


Pod koniec sezonu Legia wróci- 

ła wreszcie nieco do formy. . Nie 
jest to coprawda zespół z lat św.et 
mości tej drużyny. ale zawsze moż- 
wa się czegoś w nim deszukać 
Twarde tyły. trochę techniki u 
trójki środkowej. dobra- gra -pozy- 
cyjna — oto wałory, które wobec- 
nych czasach w polskiej piłce nož- 
nei należy chwalić. 
_ Zresztą Cracovia swą Rake o 
bierający wyraźnię w: gór 
stworzyła dla wojskowych 
jątkowo korzystne. 

W każdym razie mecz omawiany 
był widowiskiem  przyjemmem 
optycznie — a tọ już znaczy bardzo 


ło'wy- 


wiele. Po obu stronach widziało s'ę - 


dobrych fachowców. którzy potra 
fili grze nadać ton i poziom. 0d- 
berający wyraźnie w górę.od D- 


__glądanych ostatnio spotkań grupy 


spadkowej.. 


Garbarnia - Czarmi 
3:2 

KRAKÓW. 5.11. — Tel, wł, — Gar- 

rnia — Czarni 8:0 (1:0).-Bramkl zdo- 
byli dla Garbarni Pazurek trzy, Walc- 
ki trzy, Smoczek dwie. Sędzia p, Ret- 
tig z Łodzi. 

Przed 'stata: mecz zdegrad wał Gaf- 
barnię do strefy spadkowej. Już włedy 
jednak podkreślaliśmy. zresztą nie 50-- 

- raz pierwszy. iż forma tej drużyny ne 


Warszawska Po oma w Lidze 


WARSZAWA, 5.11. Polonia — 
Śmigły 2:0 (1:0). Bramki zdobyji: 
Zgliński i Ałaszewski; Sędzia p. 
Schneider. 


Dnia 27-go listopada ub. roku po-- 


meczu przegranym 0:2 z Wisłą w 
Krakowie. stracił» Polonia miei 

w grotie t. zw. extraklasy piłkar- 
stwa polskiego. 

Degradacja ta trwała tylko jede- 
naście mies'ęcy. gdvż ostatnie zwy 
ciestwo nad wilnianami iest równo 
znaczne z przywróceniem Połomii 
„dawnych oraw“. 

Obperniemy oczywiście teoriami, za 
wartemi w regulaminie rozgrywek. 
Życie natomiast i coroczne nowe 


PZ 


"nego pugidatorstwa z nad Dunaju. Jeśli 


—: 


' bów: kolej wców oraz Nemzeti, 


` internacjonat :Kub'nyi . rozporządzający 


-spodzianek. 


„nie dokonał wszak żaden z iego po 


o swój jo 

Mecz z Czarnymi dowiódł nam tego 
w całej pełni. Po kilkunastu minutach 
pierwszej połowy. gdy goście staral 
się jeszcze o „dotrzyman e kroku“ go- | 


pozostawała w proporcji do je] ostat- 
nch wyników Garbarnia nie jest g fT- 
szą xd czterech wyżej od nej posta- 
winnych zespołów. które w spokoju 
ducha czekają początku przyszłego se- 
zonu Jedynie może brak szczęścia zło | 
żył się na to. iż walczy ona obecnie 


sp darzom. przyszedł ckres przewagi 
zwycięzców, który zaznaczył się gra- 


dem bramek w drugiej połowie. Serja 
bramek nie mogla sę jakoś rozpocząć 
naskutek słabej dyspozycji strzał owej 
Pazurka i Smoczka. którzy dopiere po 
trzech bramkach przyszli jaké do 
siebie : byli PROW RH grae 
czai, 


Bokserzy budapeszteńscy ze 


'Pięściarzy węgierskich. którzy za- Rogal- 
witali do Warszawy w 36 godzin po | skiego w Poznaniu nadwyrężyły mu 
batalji poznańskiej trudno chyba uwa- | tak żebro. że wymagało ono interwen- 
żać za pełnowartościową próbkę słyn- | cji lekarza, 

Słynny Enekes, trzykrotnie podnie-- | 
 siony_na rękach w górę przez. bokse- 
J 


zobaczyliśmy, bowiem pięści 


- bowiem byli oni istotnie jego. „kwiatem, 
to pięściarstwo budapeszteńskie prze- 
zywa swą jesień (tak przewiędły był 
ten kwiat). 

Jeśli istotnie ich imponujące rekordy 
są prawdziwe to smutnym są one Świa i 
dectwem dla przeciwników, z któremi 
Węgrzy dotąd mieli do czynienia. 

Wśród owych ośmiu pięściarzy 
pięciu to załedwie'piewy boksu Trzech 
istotnie reprezentuje dość wysoką kla- 


rów Skody. w czasie prezentacji dru- 
żyn wystąpił w roli dla siebie conaj- 
mniej nieodpowiedniej. Mistrz Świata 
wagi muszej nie mógł się czuć dobrze 
w wadze piórkowej. zwłaszcza, gdy 
przeciw sobię miał boksera, którego 
głównym atutem w tej wadze jest wła- 
śnie siła fizyczna. 

Enekes był co chwiła w niebezpie- 
czeństwie i choć nawet wówczas po- 
sę. Z tych jednak jednego. którego | kazywał, że wie, jaką wartość ma 
cios ma być jak-grom—Kubiniego nie ' cios, że nie wolno zadawać go w próż 


Warta - Nemzeti 8:8 


Po raz drugi w b'eżącym. roku za- į był swego rodzaju majstersztyk em 
w tal do Poznania węgerski zespół | pęścarsk m. Umiał nadto Roga'ski 
Ppięściarski "Za pierwszym razem. 1 | znaleźć otwór w zasłonie przeciwnika, 


zasłonie niezwykle precyzyjnej, Pe- 
„wien jeszcze brak rutyny w spotka-` 
'n'ach m ędzynarodowych un emożi wit 
Polakowi wykuńczenie rywala. Wy- 
grał jednak przedstawiciel Warty wy- 
soko na punkty. 

Walka Enekesza z Kajnarem prowa- 
dzona przez cały czrs w m rderczem 
tempie była-bodaj, że najpiękn ejsza. 
Kainar św etnie mylił przeciwnika ru- 
chami ciała . wykazał większą wytrzy= 
małość. Podobno w trzeciem kole, kie 
dy Enekesz wyraźnie osłabł, nastąpiło 
to z powodu nadwyrężena żebra, 

Piłat miażdżył formalnie ciosami 
"swych bochenk.watych pęści wytrzy= 
malego i ambitnego przeciwnika, 

):%* 


„dutego. była to reprezentacyjna ósem- 
ka Budapesztu. Obecne ujrzeliśmy w 
ngu kumb arowana drużynę dwuch klu 


„Ósemka'* Budapesztu była n.ewątpli 
wie lepsza, zwłaszcza w wagach wyż 
szych. ód średniej poczynając. Starto- 
wali wówczas tacy"renomowani p g- 
ścarze,.jak- Farkas; Szigeti} Kóróssy, 
z.którym nie mogą się równać, ani 
Fekete, ani Simo, am też Gyórify. 
Zwłaszcza dwaj pierwsi — to. przecięt 
ni zawodnicy, raczej materjał dop'ero 
na dobrych bokserów. Gydriify-prczen - 
«tuje s ę. nieco lepiej, ale również nie po 
siada specjalnie wyb'tuych walorów. 

W zespole węgierskm na perwsze 

miejsce wysuwają się niewątpł wie 
dwa „asy tej miary, co wiełokr.tny 


nesłychau e silnym ciosem i ogr mną 
rutyną. oraz mistrz „Świata z Los An- 
Asa m strz "Europy, Enekesz, św: zu 
z $ 

c osów. Oba] mus'eli jednak pogodzić 
sę zJosem-äruznaćč za -pkonauych, 
"bowiem natrafili na godnych siebie ry- 
swal, 
Zwlaszcza wspaniale zaprezentował 
-sę"Rozałski, który  wsostatach cza- 
"sach zrobił. ogromie postepy, imponi- 


iąc spok: jem. szybką orientacją. a 
i 
1 
i 
i 
1 
| 


PRAGA, . 5. 11. >. wł, — 
LTC — Legia 5:8, (1:0, 2:0, 2:0) i 
4:0, (2:0, 1:8, 1:0). 

Jak to było do przewidzenia 
LTC, mistrzowska drużyna Euro- 
py. dość łatwo uporała się z Legją. 
Zaznaczyć jednak należy na uspra- 
wiedliwienie-Polaków. że wystapili + 
do tego meczu zaledwie po jednym 
` trengu. półgodzinnyjm. podczas 


”przedewszystkiem miażdżącemi wprost 


cosam: | dużą wytrzymałoścą. Jego | gdy miejscowi mieli już za soba 

„swing“ w drugłem starciu z Kubinyim } qiu>szą zaprawę. zarówno indywi- | 
dualną. jak i zespołową. rozegrali 
bowiem kilka meczów _ tremingo- 
wych, jeden z tych z reprezentacją 


reformy mogą przynieść > nie- | Pragi. którą pokonali w stosunku 
6:1. Ponadto w drugim ataku Cze- 
chów grał sprowadzony z Kanady ` 
Grant. którego umiejętności tech- 
niczne i taktyczne w wybitnym 
stopniu wspomagały drugi garnitur 
ofenzywny. 

Gra stała pod znakiem przewagi 
miejscowych.  Uwidoczniło się to 
zwłaszcza w okresach kiedy grał 
ich pierwszy atak z Maleczkiem 
na czele: Górowali oni przedewszy |. 
stkiem zeraniem ataku. który cze- 
sto nam noważnie zagrażał. Pierw- 
sza bramka padta w piątej m'niugie 
z podania Maleczka, strzelona 
przez Hromadkę, 


Trudno je przewidzieć, zwłasz. 
cza dzisiaj. gdy. nie wiadomo. która. 
2 drużyn licowvych będzie zmitszo 
„na zastapić Polonie w:klasie A — 
„swego okregu. A od tego podobno 
bardzo wiele załeży... 


Narazie składamy zatem gratu- 
lacie najstarszemu klubowi. war- 
szawskiemu z racji szczęśliwego 
przebycia tyłu przeszkód, czego 
przedników. Powrót do Ligi. po 
jednym roku pobytu w- ki A. to do- 
prawdy niecodzienny rekord. 


: przekonywaijąco. 


:l 


Dwe porzżki naszych hoke stów 


Skoda 4:10 


nię, że ma kapitalne poczucie dystans 
su i kontrofenzywy. grał rolę wyraże 
nie mizerną. Temniemniei zwycię« 
stwo Cyrana aczkolwiek optycznie zi- 
pełnie wyraźne i zupełnie zasłużone 
jest ciosem w serce boksu. takiego ja- 
kim chcielibyśmy aby był zawsze. W, 
sposobie walki Enekesa było coś pos 
JACEK Niestety, był to boks bez 
silny. 

Próbki wielkiej wiedzy Enekesa dał 
nam i jego młodszy brat Enekes II. 
Miał on coprawda przeciwnika znacz 
nie słabszego, który dopiero w drugiej 
rundzie rzucił na szalę wiele pasji, co 
zaskoczyło nawet na krótko Węgra. 
Enekes II ma świetne poczucie warto 
ści serji. Spadaią one znienacka i 
oszałamiają przeciwnika. Zapewne 
serje. te mają wycezolowanie nieco . 
bezpłanowe, stąd rodzą się liczne fau- 
le. Poprostu Enekes Il nie umie za- 
trzymać rozpędzonych pięści, nawet 
Mać gdy przeciwnik jest już w clin- 
chu. 5 

Pozatem Węgrzy nie pokazali już 
nikogo wartościowego. Może jeszcze 
Frygyes zasługuje na wyróżnienie. 

we szerokie ciosy umie on jednak ło- 
kować skutecznie „bez pudeł*, umie za 
trzymać atak i w kontrataku umie o- 
sadzić w miejscu przeciwnika jednym 
*krótkim ciosem. Brak iednak w jego 
boksie płynności * różnorodności. 

O wartości innych pięściarzy naile- 
piej mówi to, że Skoda przesunęła ich 
przeciwników o jedna kategorię wwyż 
i mimo to wszyscy Polacy wygrali 
Wszyscy Węgrzy 
mieli dobre warunki fizyczne, ale boks 
ich był prymitywny. 


- Druga tercja przyniosła nam dal- 
szą. utratę -punktów, które. „zdobyli . 
dla Czechów Maleczek i Peter. 
Przewaga miejscowych w tei tercji 
wybitna. 

W trzeciej tercji tempo chwilami 
dość silne, i nawet nie brakło nie- 
bezpiecznych sytuacji pod bramką 
Czechów. 

W drugim dniu składy drużyn 
pozostały bez zmian. Obawa, że 
nasi gracze bedą zmęczeni dnem 
poprzednim, na szczeście nie speł- 
niła się, Przeciwnie po pierwszym 
meczu nastąpiła znaczaa poprawa 
w zgraniu drużyny. co dodatnio 
uwidoczniło się w całości gry: Ata- 
kowaliśmy cześciej, znacznie lepiej 
niż dnia poprzedniego i zasłużyliś- 
my aa zdobycie honorowego gola. - 

W drugim dniu Legja była znacz 
uie lepsza. niż voprzednio. Popra* 
wit sie zwłaszcza bramkarz, który 
bromt brawurowo i pewnie. Rów- 
nież i obrona spisała sie dzielnie, 
Atak oracował nieco lepiej. wiecej 
kombinował. ale jeszcze jego ca- 
łość pozostawia wiele do życzenia, 


|.Poszczerółne akcie byty niezłe. 


Czesi grali w tym dniu o klasę - 
depiej. _ Sedziował ponownie P. - 
Froehlich b. dobrze. 
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KS. DĄB — ORZEŁ Za (1%). 

Z BOISK SPORTOWYCH ŚLĄSKA. 

Beniaminek Ligi — KS, Dąb: roz- 
strzygnąf -Í to trzecie Spótkamie Toze- 
grane w szeregach im Śląskiej wa swo 
ja korzyść, mając przez cały czas me- 
czu inicjatywę w swych rekach, Bram 
ki dla zwycięzców  zdołłyk  ©górek, 
Ffiernrann i Sołtysik. Sedziował p. Bla- 


W przedmeczach: rezerwa wygrała 
4:3, | jumjiorzy 2:1, IE juniorzy ztemi- 
sowat 2:2, wreszcie It drużyna junjo- 
rów WE 2:0. 

KS. 06 — IFC. kat (1:1). 

Zawody powyższe rozegrano w Za» 
łężu przy słabe o sej ah pu- 
bliczności Po równorzędnej | naagół 
ciekawej grze drużyny: zadowoliły się 
wynikiem remisowymi, dzieląc sie punk 
tami.. Strzelcami bramek byli Jakutek 
w drużynie gospodarzy, Kuła w zespo 
le gości. Sędziował p. Pecok. 

K. S. — ŚLASK 6:1 (6:0). 

Gwożdziem programu niedzielnych 
meczów mistrzowskich były zawody 


AKS., — Śląsk, które zgromadziły na 
boisku w Król. Hucie ponad 3.060 wi- 
dzówz. 


Gra była żywa ł emocjonująca. Do 
przerwy wykazał lekką przewagę 
leader ligi „Slask“, który przez Foma- 
R ię uzyskał jedna i "zwycięska: bramke. 
"Po zmianie pól więcej z gry mieli 


gospodarze, których atak jednakże 
grał słabo i nieskutecznie. zaprzepa- 
"szezając  najkorzystnicjsze  sytnacie. 


Sędziował p: Kłosek. 
BBSV, — CZARNI 3:4 (1:1). 

Mecz powyższy odbył sie w Biel- 
sku na boisku BBSYV. Zakończył się on 
zasłużonem zwyciestwem Czarnych, 
którzy byli drużyną lepszą. 

Gra toczyła sie w atmosierze mie- 
zdrowej, żdyż publiczność wrogo: uspo 
sóbiona do gości, dopingowała swych 
papii i obrzucała ebelżywemi wyzwi- 
skami graczy Czarnych. 

Po meczu napadła bezbornnego ses 
 dziego hitlerowska horda i obila go do 


mieprzytomtrości. 
Tabela Ligi Śląskiej: j3 = 
: gier co St. bramek 
ŚW Śląsk o 7oua0g 14 
"2. 06: Katowice 7 20:13 9 
-8 KS. Dab 3 F: 6 
C R A aE ON 5 10:9 5 
5, Czarni 5 11:14 6 
6. A. K. S. Go «21313 5 
7. KS Chorzów 6 . 17:25 5 
8. BBSV. 4 17:25 4 
9, Orzeł 5 10:22 Z | 
10. Słowia 1 


10:22 

KS. KOSZARAWA (ŻywIECI = 
„07“ (SIEMIANOWICE) 4:2 (3:2). 
Wczorajszy mecz między „Kaszara- 
wa“ a „OT“ byl decydującym o wej- 
ście do Ligi Śl, to też gra byla nie- 
zwykle zacięta ł przedstawiała typo- 
wą walke o punkty. Obydwie durżyry 
„ wniosły. do walki nięzłonina wolę zwy 


RECERiUAR 


TEATRU POLSKIEGO 


Środa, 811, godz. 20-ta „Moja Ko- 
chama głupia mamusia” 


| Toioszena ARORNE 


ROWER NOWY, prawie niużywa= 
my óraż telefon domowy sprzedam za» 
raz, Zpłoszeia: Grabka, Rada ŝi., tł. 
Bytomska It. 


NA ZADUSZKI! Pezy zakupne wla- 
ców i kwiatów na groby swych iaj- 
bliższych nie zaporńinałcie 6 spełnieniu 
obówiązkiń obywatelskiego, zaopatrułącć 
się w wie w zakałdzie ozrodniczym Sie 
rócińca imi, d-ra. Mieleckieczo w. Kato- 
wieach ul. Plebiscytowa (zórua), tel 
25-76. > 
PARCELE budowlane w Katowicach- 
digccie sprzedam, Wiadomosé: Piotr 
"Stiho. Litota, uł. Kłodnicka, 


: HARMONIUM: - dobrze. utrzymano 
sprzedam. Zgłoszenia: Fr, Matik, dą: 


da Śl, ulu: Polna 9 


"zbiegu ulic M koto 


portmonetki z 70 żł., 
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cięstwa, Siemłanowiczanie, w chęci m- 
trzymania się: w lidze, dąży de zwy- 


cięstwa za każdą cene, a niemmiejszą 


stawke, bo o wejście do śląskie sks- 


'iraklasy walczyli goście z Żywca. 


Zwyciężyła w rezultacie twardsza i 


mece łebsza. technicznie durżyna KŚ. I: 


Koszarawy,. dzięki czemu: kac 

miejsce KS. 07 do ligi. śląskiej. RS. 07 

natomiast spada de klasy „A”. 

© MISTRZOSTWO: KŁASY „A“ 
Dima — Koletowe P. W. 6:3 (3:0). 
Roździeń — 22 Mała Dabrówka 5:2 


(2:0); ź 
Zgoda Blełeszowi 


Brzeziny ŚL — 
ee 3:1 (1:00. - ; 
Jskra — Jedność. Michałkowice 5:2 


sU Je 


KS, Kresy — Stavia Ruda 3:4 (1:3). 
ED Odta — Wawel Nowa Wieś 6:4 
IKS. Tarn. Góry — Naprzód Ruda 
5:6 (1:0). 
KS, Kościuszko — 09 Mvsłowice 1:0. 
Pozoń Imielin — Unja Kosztowy 2:1 


KS. Naprzód Rydułtowy — KS, Con 
cordia Knurów 1:3 (0:1). 

Śokół Wodzisław — Stadion Miko- 
łów 5:2. (3:1). 


Strzelec Pszów — Silesia Paruszo= p 


wice 3:2 (3:1). 
` SPOTKANIE. TOWARZYSKIE. 

‘Obok zawódów o mistrzostwo, sze- 
reg drużyn wolne od nastrzowskich 
rozgrywek, terminy wykorzystały do 
rożegramia spotkań towarzyskich. Wa- 
przód: gościł w swoiem boisku w Łipi= 
nach. drużynę KS. Chorzów, której 
uległ 1:2 0:0; zespół T. 8, 20 Boguci- 
ce zawodował w Pszczynie, zdzie po- 
konał tamtejszy KŚ. 6:3 (1:1) wresz- 
cie w Wielkich: Haidukach rezerwa Ru 
chu 2 z miejscowym KS-en 
EZR: 


W sali „Powstatców* edbyło się 
przy słąbym udziale pbłiczności. mię- 
dzysktęgowe  spokanie bokserskie: 
Warszawą — Śląsk. Zawody zakoń- 
szyły. się ańieznacznem zwycięswemn 


Śląska w stosistku. prktów 9:7, 


*" Warszawa wystąpiłaze stym drogint 
garriturem, prezentujący się jednak ja- 
R ozespół wyrównany bez wybńnie 
słabych punstów. 

Team. Śląska waozół Padova. 

"Wyniki techniczye poszczególnych 
walk od muszej do ciężkiej były na- 
stępijące: 

ode (ŚL) zwyciężył pewnie na 
punkty Birnbaanma (W). 

Krawczyk (ŚB ulegl na punkty Ka- 
zimierskiemu (W). 

Rudzki (Śl,) przegrał walkowerem z 
Pasturczakem (W.), wskutek nadwagi. 

Bialas (Śl) pokonał na punkty Ma- 
łeckiego (W), 

Gburski (Śl) wygrał na punkty ze 
Strzelcem (W.), 


Makosż (Śl) zremisował z 


sje 


Pilnikiem 


Wystrach (Śl) przegrał na punkiy 


"2 Dorobą (W). 


W wadze ciężkiej puńkty przypadły 
Śłąskowi walkowerem, 

Organizacja zawodów była dość 
sprawna W ringu sędziował p, Kor- 
dasz z Lodzi, na BBY: pp. Pasdturczak 
i dyr. Rosada. 


TRÓJMECZ PŁYWACKI 
- W SIEMIANOWICACH. 


Z okazjii otwarcia sezonu w piywal- 
niach grytych odbył się wczorał na ba 
semie łaźni kryłej w Siemianowicach 
trójmecz pływacki z udziałem „Cra- 
cavii* — Kraków. EKS. — Katowice ił 
KPS. — Siemianowice. 


Okaleczony poruczh koszeaczy wyszli calo 


Wczesnym. rankiem ub niedzieli, u 


gury: w Katowiczcir miał mieisce B'e- 
szczęśkwy wypadek sa 

który na szczęście nie skończył się 
zbyt tragiczn e, 


Jadący ze znaczną szybkością w kie 


mmiki koszar 73 p. p. samochód se~ 
bowy — taksówka Śl. 9299. którą: kie- 
rował -szofer Eryk Smolarek z Keto- 
wię (Górnicza 18), zderzył się z Wy- 
jeżdżającym z ul, Żwirki i Wigury sa- 
mochodem osobowym SE 3975, stamo- 
w ącym własmość Zakładów Hotremto- 
hego w Welnewcn, w którym jechał | 
dyr. Manan Wojciechowski.  Szoier 
samochodu Fryderyk Pawlik z M<chał 
kowic {Pocztowa 2a). nie zdołał w 0- 
stałnieł chwilt zatrzymać samiochodu, 
Skutkiem czego odrzucone sią -zderze= 
pa awto wpadło pa chodnik 1 opalrszy 
się o okno wystawowe składu spoźyw 


Nesatmowitą przygodę przeżył oneg 
dajszej nocy. p. Stamsław Karczew- 
Ski, sekretarz adwokacki w Katowi- 
cach, mpodnaimujący skromny pokoik 
w. mieszkam:u pani Kaiserowej (Plac 
Miarki 7). 

Jak to zwykłe bywa, przy soboce 
wdał się pan: sekretarz na bibkę, Wo 
gronie kotegów- mile upływał czas przy 
kieliszku. < 

Około godz. 2-61 po północy znalazł 
się pam sekretarz na wl, św Jana, gdzie 
go zaczepił jakiś n eznajomy. który 
w trakcie rozmowy poczęstował go pa 
perosem Szczegółów tej rozmowy 
nie może sobie przypomnieć, dość, że 
musiat wyjawić nieznajomieanu swój 
adres, ; 

Obudz'wszy sę ze snu pan Karczew 
Ski zastal swój: pokoik w nieładzie, a 
pozatean. z przykrością stwierdzyj brak 
portfelu z dokn- 


i Żwirki wi | 


Szmochid wpadł na wystawę sklepową 


> 


| 


Zdradliwy dymek papierosa 
Sekretarz adwokacki podstępnie 
okradziony 


Eet, 


czego Marty Hiterowcj (Mikołowska 
17) Oli 2ć szybę okienna dużych roz. 
| miarów, przyczem zniszczyło znajdu- 
jące się tamże eksponaty, 

Mimo znacznej siły zderzenia dyr. 
Waic echowski i szofer Pawlik wyszłi 
z wypadku bez szwanku, natomiast 
zmajdujący się w taksówce porucznik 
78 p. p. . Józef Wiełeska (Racborska 
35a), doznał lekkiego okaleczenią ma. 
głowie 4 po nałożenia mu opatrunku 
w _szp talu m <iskim wdał się do domu. 

W wypadku tym najgorzej ucienpia- 
ly samochody, które wymagają grun- 
townego remontu oraz wystawa Hite- 
roweł, szkode oblicza oma na zgórą 
dwa tysiące złotych. 

Dochodzewia więła w swe ręce poti- 
cja, która ustaliła winę szofera tak- 
sówki. Smolarka.  Pomnąwszy stratę 
osob'stą, będzie on nnisiał pokryć pow 
stałe wskutek wypadku szkody. 


mentami, rewolweru „Sauer“, złotego 
pióra „Parker“ oraz zegarka z łańcusz 


Oprzytomnawszy z perwszego 0- 
szołomienia przypomniał sóbje p. Kar- 
czewski wczorajsza przygodę z nie- 
znajomym i owym poczęstunkiern pa- 
| pierosem, po którezo wypelen u stra- 
ct był przytomność tak, że ne wje- 
dział nawet, w jaki sposób i kiedy 
dostał się do swego imieszkamia. 

Przygoda ta kosztuie pana Karczew 
sk ego 300 zł, a ponieważ niema om 
zam aru rezygnówać z podstęp“ e ukra 
dzionych mit przez „usypiacza* przed 
miotów i gotówki, zawiadomił połicię, 
która poszukuje spryciarza. 

Wobec tego jednak. że pam Karczew 
sk ne może podać rysop'su niezuajo- 
mego, sprawa uięcia nose. na poważ 
„de przeszkody z 


m: mara Z. 


= 
| 
> 


„A 


boisk sporiediii Slas a 


Wyniki naozół są bardzo dobre, w 


niektórych konkurencjach: nawet fep- 


L 


sze od oficjalnych Tekordów Polski, 
Nie posiadamy jednakże dotyeħezas 
basenu: o przepisowych torach i dlate- 
go zekordy nie moga: być. uznase. Sen 
sacją zawodów byla dwukrotna poraż 
„asa” piywaciwa Krakowskiego 
Rotpperta. 4 i 

Gto wyniki techniczne: ~- 
Pame: 100 m. stył klasyczny: s 
 Gwoździówia (KPS% 1:39. 2). €hrusz= 
czówna (EKS.) 1:448, 3) Łnckówna 
(KPS.) 1:57, 4) Łubieńska Cr.) 1:57:2. 

199 styk dowolny: 1) Maskutówna 
(KPS) 1:28, 2) Arntówna (KPS) 1:30,7, 
3) Prymówna , {EKS} 1:34.5, 

108 m. na wznak: 1) Machurzanka 
| (KPS) 1:442, 2) Nowakówna (KPS) 
I 1344,4. (Zawodniczki innych klubów w. 
tej konkurencii nie startowały). 

200 in. styl klasyczny: 4) Gwóżdzio= 
wa (KPS) 3:43,8. 2) Chruszczówna 
(EKS) 3:58, 3) Lubieńska (Cr.) 4:14, 
4) Łuckówna (UPS) 4:17.5. 

Sztafety 3x100 styl zmienny: 1) K: 
4:51.6 w składzie: Machurzanka, 
Gwotdzióatiá; "przed 


P. 
Maskutówna i 


4x100 m. ti RRR 5 EKS. 6:20, 


2) KPS, 6:21.5. 

Panowie 100 m. styl dowe: Sy 
Roippert (Cr.) 1:06, 2) Rother {EKS} 
1:06.4, 3) -Praski (KPS) 1706.6 

100 m. styi klasyczny: 1) Widear (K 
S) 1:22 2) Cichoń (KPSY 1:27,4, a 
Schenk (EKS) 1:29,9. 

160 m. nawznak: 1). Machowski (K 
P. S) 1:18, 2) Żydek (KPS) 1:23, 9) 
Pawełek (Cr.) 1:34.2. 

260 m. sty) dowolny: 1) Praski (Ka 
P.S.) 2:30,8, 2) Roupsert (Cr.) 2:31,9; 
3) Jankowski (EKS) 2:43,2, 4) Wiener 
(EKS) 2:44.6. 

200 m. styl klasvczny; 1) Gichań K. 
P.S.) 3:09.2. 2) Widera (KPS) 3:09,6; 
3) Scholz (EKS) 3:12. 

Sztafetv: 3x100 m st. zmienny: 5 


WE 2) EKS 4:05, 3) 
42300. sty dowofiye: 1) = PKS 


10:34, 2) KPS. 11:05. 3) Grac, 11:06. + 
W tej koukurencji Praski ponownie 
pokonywuje Roupperta, tym razem o 
15 m. ý 
Poza konkursem skoki z trampoliny). 
zademonstrował Bredlich (KPS). któw! 
ry wzorowo wykonał 10 skoków 4 
programie olimpijskim. 3 


W ogólnej punktacji pierwsze mici- 
sce poraz drugi zdobył KPS 244 pktę 
przed FEKS 144 pkt * Cracovią 63. 


Radio 


go. 11.40: Wiademość: 0 skspore'e 

stdrn. 11:45: Komunikat Mu. Omieki' 
Społ. 11.58: Wiadomości bieżące, 11.57. 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 42:05 ; 
Muzyka salonowa, 12.35: Wiadomości” 
theteoroiog. 12.38: Muzyka sałowowaa . 
15.25: Śląskie i stołeczne wiadomości 
gospodarcze. 15,40: Muzyka (płyty): 
16.25: Skrzynka P. K. O. 1640: Kąciki. 
językowy, 16.55: Odczyt z cycki „ATa 
cydzieła muzyczne od XVI do XK wita 
ku”. 17.50: Baeczki dia dzieci, 18.003 
„Odczyt o Sziuce nowoczesnej, 18.204 
Skrzynka muzyczna. 18.35: Muzyka“ 
(płyty). 19.06: Rozina'tości, 19.10: „Sia 
dv polsk ei przeszłości w  Prusiechi 
Wschodnich”. 19.25: 
Wadomości sportowe. 20.00; Przemós.- 
wiemie z ekazii 15-lecia Niepodległości 
Państwa Połskiego p. t: „Budowa Kut- 
tity“ — wygl v Premier Janusz Jes. 
drzejewicz. 20:15: Uczczen e 40-a rocz 
nicy śmierci Potra Czaitkowsk:ego: 
21.15: Kwadrans literacki . Okno”. 21.30 
Recital forteniamowy.. 22.20: Muzyka 
taneczma. 23.00: Wiadomość meteorów - 


neczna, 


Organizacja zawodów Sprawna, ` 


Felieton. 19.402" 


logiczne. 23.05 — 23.30: Muzyka tas: 


7.00: „Kiedy ranne e 
7.05: Ginmastyka. 7,20: Muzyka z płyń, 
7.52: Chwiłka: gospodarstwa domowe" 5. : 


` 


Crac. | 


= ma salę. Tłum stanął bez ruchu. 


| sąd okręgowy w Warszawie, jako sąd do- 


| 10 


z RL RA IE 
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Taremnice toru setono 


' | >| 


, Gdy sąd wydalił się na naradę, na sali 
wybuchł długo tłumiony szmer. Podniosły 
"się liczne głosy w sprawie obu przemówień 
i sala podzieliłą się na dwa obozy. Kosma- 
ła siedział na ławie oskarżonych zupełnie 
tępo i bezmyślnie patrząc przed siebie. W 
„pewnej chwili wzrok jego spoczął na włas- 
nych dłoniach. Wówczas to jedna z kobiet 
siedząc. w pierwszym rzędzie odezwała się 
tak głośno, że on nawet mógł ja usłyszeć. 
< — Patrz, patrz, temi rekami on dusił lu- 

dzi . k 
- Kosmala słysząc te słowa czemprędzej 


schował ręce pod ławkę, a na kobietę popa- - 
BĘ szy wzrokiem pełnym nienawiści. 
“Narada sędziów przedłużała się. Trwała: 


fuż pół godziny. Tłum widzów coraz bar- 
dziej zbliżał się ku ławie oskarżonego 
i otaczał ją zwartem kołem. Kosmala mógł 
teraz z bliska patrzeć w twarz swvm wro- 
‘gom. Ten kontakt, jaki powstawał między 
podsądnym, a widzami, zaniepokoił dyżur- 
mego policjanta, który natychmiast wvpro- 
wadził oskarżonego do pokoju aresztan- 
tów. Kosmala wyszedł z ławy znów nie 
patrząc na nikogo i powlókł się w stronę 


- okratowanej celi. Niedługo jednak tam po- 
- zostawał. -Po dziesięciu minutach woźny. 
sądowy przyszedł i kazał oskarżonemu po- 


wracać na salę. Ani jednem drgnieniem 
twarzy Kosmala nie zdradził, iż rozumie 
Żżnaczenie tej chwili dla siebie. Naimniejszy 
objaw zdenerwowania nie zdradził jego 
wewnętrznych uczuć. 

~ Na sali natomiast wrzało jak w ulu. Po- 
dawano sobie z ust do ust wvrok. który 
podobno powzięli sędziowie. Kosmala siadł 


© na ławce. W tej samej niemal chwili roz- 


i sędziowie weszli 
O wielką 
odbijając 


legł się ostry dzwonek 


~ kopułę wspaniałej sali sądowej, 
gie: padły twarde słowa: 
| w. imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


raźny skazuje mieszkańca Warszawy, Pio- 
tra Kosmalę na karę Śmierci przez powie- 
szenie. 

- Dalsze słowa prezesą trybunału zginęły 
w wielkiej wrzawie. jaka wybuchła na sali. 
Spodziewano się ogólnie, że trybunał weż- 
mie pod uwage okoliczności łagodzące. 
wykazane w mowie obrończej. Surowość 
wyroku przeraziła wszystkich. a w pierw- 
szym rzędzie kombinatorów wyścigowych» 


= zktórych niejeden miał na sumieniu zupeł- 


__ nie podobne zbrodnie. Kosmalę natychmiast 
À wyprowadzono z sali. Znów powszechnie 
dziwiono się. że wyrok nie sprawił na nim 
najmnieiszego wrażenia. - 
z tej sali, tak. jakby cała ta rozprawa doty- 

czyła nie jego. lecz kogoś zupełnie mu ob- 


cego, iakby on był tylko widzem tego po- 


nurego przedstawienia. Obrońca Kosmall 
także nie spodziewał się takiego efektu 
: swego przemówienia. Nie wiedział, czy ma 


Że wyszedł on - 
-mam żałować? Przecież 


iść za Kosmalą, mówić mu jakieś słowa po- 
ciechy? Raczej nie. Ten człowiek tak cy- 
nicznie nastrojony wobec całego Świata 


mógłby fałszywie.przyjąć te słowa. Zatem 


nawet chociażby działać 
postanowił 


bez jego zgody, 
miał wbrew jego intencjom, 
zwrócić się natychmiast 


słnugującego. mu prawa łaski. Przecież to 
prawo, jest wyrównaniem surowości 
i ostrości kodeksu karnego. Kodeks widzi 
tylko zbrodnie i przewiduje karę. Kodeks 
karny nie jest odbiciem życia, które prze- 
cież gnie się nieraz i łamie w fantastyczne 


_ wręcz linje. Przecież nie można sądzić 
człowieka naskutek 


jednego czynu, 
popełnił. kto wie w iakich okolicznościach 
i kto wie w jakich warunkach życiowych. 
Kosmala był człowiekiem bezwarunkowo 
chorym. Człowiekiem nie z tego świata. 
Jeżeli niewolno jest zabijać zwierząt tylko 
dlatego, że są zdane na łaskę mądrzejszych 
od siebie istot, a więc ludzi, to ci sami mą- 
drzy nerwowo i zdrowi duchowo ludzie, nie 
mogą skazywać na Śmierć jednostki słabej, 


która nie rozporządza pełnią świadomości. 


tego, co czyni. Jeżeli Kosmala zabił, to ra- 


towaf się przed światem, którego nie rozu= ` 
Š mial. Chciał zdać wyraz jakiemuś protesto- 
wi w imię czegoś co tylko dla niego było 


Niewątpliwie prezydent Rze- 
który tak doniosłą władzę 
te momenty, 


zrozumiałe. 
czypospolitej, 
mą w swym ręku zrozumie 


wysłucha głosu dyktowanego przez życie, 


a nie przez kodeks j ułaskawi wykolejeńca. 

-Z tą myślą adwokat skierował telegra- 
ficzną prośbę na Zamek. Przez trzy godzi- 
ny oczekiwał odpowiedzi z biłącem ser- 
cem. On, obrońca z urzędu. adwokat, któ- 
ry mógł się ograniczyć do wypowiedzenia 
paru zdawkowych słów obrony, on czuł, 


że ta sprawa, jest dla niego zagadnieniem 
 pierwszorzędnem. On w całej pełni odczu- 


Pan prezydent owsa 4 R 


stał z przysługującego mu prawa i zamienił 
Kosmali karę Śmierci na dożywotnie wię- 
zienie. 

Chociaż adwokatowi dożywotnie więzie- 
nie wydawało się stokroć gorszą karą, to 
jednak w tej chwili był zadowolony, że te- 
go człowieka bez woli i energji wyrwał ka 
tu z rąk. Postanowił 


fakcie. Zastał go siedzącego na stołku w 
celi i omal. że wesołego. Obrońca zdziwił 
się tej nagłej przemianie, jaka w  Skazańcu 
powstała, Kosinała natomiast rzekł: 

= Czego właściwie mam płakać, CZEGO 
idę do krainy, 


gdzie wszyscy są szczęśliwsi, zależy gdzie 


mnie skierują. Jeżeli tam gdzie wszyscy są 
szczęśliwi, to znikną wszystkie moje zmar- 


twienia. Jeżeli zaś tam, gdzie wszyscy są 


a: to cóż mi lepszego pozostało 


. martwił, ani starał o poprawę losu, 


z prośbą. do - 
prezydenta Rzplitej o skorzystanie z przy- 


jaki ` 


z własnemi po 
tutaj nie w swoim imieniu. Chodzi mi 05 


niezwłocznie udać 
się do Kosmali, ażeby zawiadomić go o tym 


Tam przynajmniej nie będę się 
wie- 


na ziemi. 


dząc, że i tak to jest bezskuteczne. 
Adwokat mimo woli, wpadł w ton Kos- 

mali. Uśmiechnął się i rzekł: 
— Niech pan zawróci z tej drogi, o któ- 


rej pan tak pięknie mówi, bowiem pan pre- 
zamienił karę ~ 


zydent ułaskawił pana, 
śmierci na dożywotnie więzienie. 

Kosmala zerwał się ze stołka. 

— Nie może być? Cóż to za niespodzian- 


ka? Kto się o to starał — komu zależało ` 


na tem, żebym parę lat pożył i tak jak do- 
tąd, głupstwa ludziom w oczy mówił. 

— Ja zwracałem się i jestem z tego bar- 
dzo zadowolony. $ 

— Ja także. Muszę się SNE że 
troszkę ciarki przeszły mnie po skórze, 
gdy sąd czytał swój straszliwy wyrok. 

Prawdopodobnie Kosmala kpił i teraz, 
ale adwokat raczej gotów byłby przypu= 
szczać, że ułaskawiony oszalał ze szczę- 
Ścia, mówił bowiem bez związku. 

Adwokat pożegnawszy się z Kosmalą, 
wyszedł na miasto. Poszedł do kawiarni, 


ażeby podzielić się radosną dla siebie wie- 


ścią z kolegami z palestry. Ich jednak, 
wbrew jego przypuszezenlit, 


daleko mniei interesował. 


proces. ten 


Wobec tego wrócił do Abi 5 spo- -= 


kojnie rozmyślać nad swoiem dziełem. 


Z zadumy zbudził go telefon. Dzwonił 
Orłowski. 

— Czy to prawda, że Kosmala jest uła- 
skawiony? 

— Tak jest. 


> — Czy wobec tego nie zechda pan 
ułatwić u władz sądowych dla mnie widze- 
nia się znim? 

— To jest zupełnie niemożliwe. 

— Szkoda bardzo. Chciałem go prosić na 
wszystko. ażeby nigdy nie wspominał ani 
której 


słowem niczego z życia kobiety, - 


ptzyjaciela mego, Konrada Jura. który jak 
pan wie był mężem zamordowanej. -On 
z powodu tego procesu cierpi straszliwie, 
a teraz jeszcze, gdy coraz inne wieści mogą 
się ukazywać na temat Śmierci jego Żony, 
byłoby dla niego bardzo bolesne. aby tak- 
że w tej sprawie zabrał głós Kosmala. 

— Mogę pana upewnić. - 
będzie mówił ani słowa, Dla niego ta spra- 
wa już umarła tak samo, jak i 
Jura. Był to tragiczny epizod w jego ży- 
ciu. tak, jak tragicznem epizodem w życiu 


wie nie powie nigdy do nikogo, ani jedne- 
go słowa. 

— Ułatwi mi to sytuacię, 
mecenas wiekzy, która, nie jest bynaimniej 


dla mnię miła. - 
(Dalszy ciąg jutro). 


"dla pana `- 


niech mi pan | 


że Kosmala nie. ZĘ 


pana Jura było to małżeństwo. Mogę panu 
obiecać, że jeśli tylko zobaczę się z Kos- ` 
malą, wezmę od niego słowo. że o tej spra- 
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A bardzo niebezpiecznie to pochwalać 


W styczniu b. r. zastałem przedsta- 
wiony pewnej panierce. Od pierwszej 
chwili spodobał'śmy się sobie. Polą- 
czyła nas wzajemna miłość. I zdawa- 
loby. się, że wszystko będze dobrze, 
a zaczyna-być inaczej. 
wynika z tego, że jestem bardzo pręd- 
ki. 

Zdarzyło się, że podczas rozmowy 
z manzeczoną (jesteśmy zaręczemi) po- 
wiedziała mi, że pewne małżeństwo po 
biło sę dlatego, że żona mężowi ubli- 
Żyła. A ia powiedziałem, że on dobrze 
zrobił. Ona powiedziała o tem swojej 
mamusi i dodała, co będzie później, 
jeśli teraz tak mów e. 

Następnym razem spóźniłem się t 
przyszedłem do nei znacznie później. 
Okazuje się, źe oma poszła na spacer 
z koleżanką, Zwróciłem uwagę na to 
jej mausi, dlaczego mie czekała na 
umnie, A mamusią odpowiedziała, że 


` kazała jej IŚĆ na spacer, bo myślała, 


że ja już nie przyjdę i powiedziała mi, 
że ja mówiłem, że też bym pob ? swą 
żonę, gdyby tak postąpiła. 

Że swej strony chciałem wytłoma- 
czyć, że ją bym nigdy nie uderzył żad 
nej kobiety, a tembardziej swoiej żo- 
my, ale to miało ten skutek, że tylko 
się zdenerwowałem. 

Nie mogąc sę usprawiedliwić, po- 
żegnałem się i wyszedłem, by zacze- 
kać na ulicy na powrót narzeczonej. 
Czekałem blisko 3: godziny. Wraca 
oną z koleżanką i dwoma jegomościa- 
mi. 

Ona, widząc mnie, odeszła od nch 
å szła do domu. Zatrzymałem ją i zwró 
ciłem uwagę, że spaceruje gdy ja cze- 
kam na nią, "W międzyczasie nade- 
szła koleżanka, której: zabroniłem wy- 
ciągania narzeczonej z domu, Narzeczo 
ma zaś przyrzekła, że to s.ę więcej nie 
powtórzy. 
` Co ja mam zrobić, by przekomać 


wszystkich o tem, że nie mam zamia-. 


ru. kiedykolwiek jej dokuczyć? 
chciałbym ją uczynić szczęśliwą? By 


"ona w.edziała, że jest dla mnie wszyst 


kiem? - Panie Redaktorze, pracuię w 
bardzo ciężkich warunkach, nięzależ- 
mie ad tego mam tyle różnych zmart- 
wień i kłopotów, więc nie można mi 


Cała trudność‘ 


= 
; 


ağa. 


się dziwić, że jestem prędki? 

W najbliższym czasie idę do woj- 
ska. Czy ia mogę być spokojny o to, 
że oma będzie czekać aż ia powrócę. 
Bo jak zauważyłem, to jej mamusia 
jest przeciw mmie, choć mi tego wy- 
raźnie nje powiedz ała. 

Narzeczona powiedziała mi, że teraz 
to tylko mnie lubi, a żeby mnie kocha- 
ła.jak dawmiej, to muszę być takim, 
jak oma chce. Ja na to sę zgodzi tem” 

Więc, Panie Redaktorze, czy ja mo- 
zę być spokojny o to, że ona będzie 
tylko moją: Dziękując zgóry za udzie- 
lenie mi łaskawei odpowiedzi, pozo- 


staje 

„Mar“. 

— Drogi Panie, zasmucił mnie 
Pan tak wielką ilością pytań, że 
aż muszę ponumerować odpowie- 
dzi. á i ga 
- A wiec. 

1) Dziwić się Pai że jest Pam 
prędki nie można. ałe trzeba Pana 
prosić o trzymanie na wodzy tem- 
peramentu, zwłaszcza w rozmowie 
z przyszłą teściowa, którą „Pan tak 
pięknie nazywa „mamusią“. 

Mamusie tego rodzaju zazwyczaj 
odnoszą sie do ewentualnych z ẹ- 
ciów treufnie, zwłaszcza gdy ci, 
tak jak Pan, maja przed sobą jesz- 
cze służbę wojskową — a zatem 
powinien się Pan zwracać do tej 
pan z uprzedzającą grzecznością 
i oględnością. 

A już chwalenie jakiegoś nie- 
grzecznego pana, który bije żodę, 
jest rzeczą absolute niedopusz- 
cza'ną. i 
_ 2) Dobrze Pan zrobł, przyrzeka- 
jąc narzeczonej, że będzie Pan ta- 
kim, jakim by ona Pana mieć prag 
Oczywiście przyrzeczenia 
tego nie trzeba brać zbyt serjo. 
Sama Pańska ukochana ne byta- 
by z tego zbył zadowolona. Ko- 
biety nie lubią „pamtoiłarzy”. Cho 
ciaż ona wymaga od Pana postu- 
szeństwa, ale byłaby zrozpaczona 


| 
| 


gdyby Pan się kazat w przyszłoś- 


ci zbyt posłuszerym. Napewno im- 


pomnuje jej Pańska pewność sebie 
i trochę „zaborczy“ charakter o ile 
oczyw ście ne będzie Pan posuwał 
Się tak daleko, jak ów „Zentieman* 
o którego stosunek. do żony, po- 
różnił śce sę Państwo. 
I po trzecie. Nestęty, nie mogę 
 zagwarentować Panu „czy ona bę 
dzie tylko Pańską", bo tego przy- 
puszczam sama Pańska narzeczo- 
ma dzś jeszcze nie w e. 
W kazdym razie należy zrob Ć 
wszystko, aby nie spotkała Pana 
jaką niem ła niespodzianka. 
- A więc kochać naprawdę, pisać 
dużo listów z wojska, a otrzymaw 
szy: uriop przedewszy: We- 
szyć do ukochanej. s 
` CZAS DO NAMYSŁU, 
Przed trzema laty, jesienią, pozna- 
łem swoją Irę ma zabawie w ogródku 
fabrycznym. Nie spotykaliśmy się do 
Wiosny, 
niei. i 
Na wiosnę postanowiłem u niej by- 
wać. Z początku chodziłem do Iruśki 
mniej, lecz z biegiem czasu zacząłem 
bywać co .dzień, gdyż pokochałem ją 
do szałeństwa. j 
przyszła druga zima, moja Iren 


lecz całą zimę myślałem 0 


ka stała się zupełnie inna, zaczęła mi 


mówić że ona nie może tyłko ze mną 
obcować, że jest młoda i t d. 

Z początku myślałam, że może ro- 
dzice Irenki na nią wpłynęłi że już za 
długo chodzę, lecz nie. A ja byłem 
przed woiskiem tak, że nie chciałem 
ją z sobą wiązać i nie byłem pewny 
czy pójdę czy nie. - 

Było mi bardzo przykro, bo lernkę 
kochałem nad swoje życie, a rodziców 
Irenki też miałem iak swoich. Wciąż 
jej tłomaczyłem i prosiłem lecz bez 
żadnego skutku, chodziła na zabawy 
lecz żeby chociaż miała z kim, a to 
z łobuzami, 

Chciałem z nią zerwąć lecz nie mo- 
złem bo Iruśkę za bardzo kochałem. 
Gdy z nią © tem rozmawiałem, że je- 


| 
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żeli będzie tak robić, to z nią zerwę. 
to zaczynała płakać i prosić że inż 
tak robić nie bedzie. 

Ja nie mogłem już wytrzymać takie 


go życia i zerwałem z nią. lecz co ia ' 


wycierpiałem przez parę tygodni. Nie 
mogłem tak. żyć. bo Ira mieszkała za 
raz koło mnie tak- że chociaż raz na. 
dwa tygodnie 
Później oni się wyprowadził, tak że 
ja me byłem u-niei z pół roku. Myślt 
łem że przez ten czas o niej zapomnę, 
lecz nie mogłem, chociaż tesknotę tiu 
miłem pracą. 

Przed trzema miesiącami spotkałem 
się z Ireczką przypadkowo, była zna= 
wu taka jak dawniei. 

Zacząłem u nich z powrotem 
wać lecz bardzo rzadko. 

Miesiąc temu, gdy przyszliśmy, z kis 
"na, porosiłem Irę by została moją ża= 
"ną. Ona mi powiedziała żeby jej dać 
czas do namysłu. To my sie inż tak 
"dawno znamy i ona jeszcze potrzebuje 
się namyślać? Ja jei już nigdy nie hę* 
bę prosł o jej rączke. 

"Jestem młody, bo mam dopiero 23-c} 
rok, a brzydki też nie jesteni, od woi- 
ska jestem wolny, pracuję w kinie ja- 
„ko mechanik a u kobiet mam duże po 


bys 


„wodzenie, cóż, kiedy mi się żadna nie 


podoba opórcz Iruśki. 
Panie Redaktorze przemów do ser= 


„duszka [ruchny i niech ona da mi osta 


teczną odpowiedź, a ia drogi Panie 

Gawędo nie będę się łudził nadzieią i 

będę miał Irę za straconą na zawsze. 
Mietek. 


— Panie Mietku, niech Pan nie 


rozpacza, Pańska sprawa sto; zda- 


je się bardzo dobrze. 
„Trzeba tylko być. cierpliwym. 


Niech Pan da pannie Irce ten czas 


do namysłu jeśłi jej tak bardzo 

o to chodzi. 

Wytrzymał Pan trzy lata, to cóż 
zaacz. dla Pana jakieś głupie dwa 
trzy tygodnie. 
karnawał, który se świetnie nadae 
je do zawarcia związku małżeń” 
skiego. » 
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to do nich chodziłem. - 


Akurat nadejdzie 


POD MASKA MI 


- “Bielicki wsłuchiwał się w śpiew, który 
dochodził go z poza zasłony, uikanej 7 
Z barwnych paciorków. Nie rozumiał pieś- 
ni, którą Śpiewała kobieta ukryta przed je- 


go wzrokiem, ale z melodiji mógł wyczuć, 
iż jest to pieśń miłości i tęsknoty. Był bar- 
dzo ciekawy. jak wygląda owa hawajka, 
obdarzona tak pięknym głosem. Wstał 
więc z niskiego taburetu i przeszedł w 
strone drzwi namiociku, ale z tą chwilą 
głos kobiety zaczął oddalać się. Bielicki 
rozsunął kotarę i nie ujrzał nikogo. Zdener- 
wowańny powrócił do wnętrza i małym 
młoteczkiem uderzył w gong zawieszony 
ną ścianie. Zjawił się dyrektor sali. 


— Proszę pana — rzekł doń Bielicki — 
nie lubię niespodzianek. Nie lubie bawić się 
w odgadywanie zagadek. Usłyszałem jakiś 
śpiew, domyśliłem się, że jest.to owa tan- 
cerka, która ma mi dziś dotrzymać towa- 
-tzvstwa, a tymczasem ona znika. - 
możnaby skłonić tego niewidzialnego: bó- 
stwa, ażeby porzuciła wreszcie tę zabawę 
i zaśpiewała piosenkę w mojej obechości. 

— To jest jej Styl, ate jeśli pan sobie 
życzy, w tei chwili każę jej przyjść do 


Czy nie 


pana. REY 
W kilka minut później do gabinetu we- 
szła wysoka, kształtna, młodą jeszcze Ma- 
lajka. Miała wspaniały złotawy odcień 
Skóry. kruczo-czrane włosy i olśniewające 
-biale zeby. Zagadnęła Bielickiego w kilku 
językach, -zapytując w jakim języku będzie 
mógł najwygodniej rozmawiać. 


— Po angielsku — proszę bardzo, może- "e 


my mówić po angielsku. 

— Właściciel mówił mi, że doniero od 
pół roku przebywa pani u niego i że przy- 
była pani do lokalu prosto z puszczy. 

— Ach widocznie pan dawno nie był 
w puszczy, niema pan pojęcia jak Się tam 
zmieniło. Na każdym drzewie co innego, 
tu szkołą pilotów, tam szkoła szoierska, 
a najwięcej szkół języka angielskiego. Stąd 
właśnie tak doskonale umiem mówić. 

— Mam żal do gospodarza. 
powinien tak mówić. Wiedział przecież, że 
nie jestem pierwszym z brzegu naiwnym 
gościem. 


— To jego zwykła maniera, pozatem nie - 


„szkodliwy człowiek. SZ dE się wina? 


a — Naturalnie! 


Bielicki zadzwonił i „po chwali kelner 
wniósł butelkę. 


|, Niech mi pani coś zaśpiewa. 


Hawajka, ulłożyłą sobie gitarę na kola- 


nach i uderzając lekko w struny palcami, 


Ze nmą Die: 


zaczęła znowu jakąś niezrozumiałą pieśń. 
Pod wpływem tej melodii. która działała 


 odurzająco, Bielicki osunął się bezwładnie 


na miękki tapczan, na którym siedział przy. 
małym stoliku i trwał w miłczeniu. Pieśń 
trwała długo. Gdy wreszcie Hawajka skońa 


| _ezyła, Bielicki spytał: 


— Czy pani zna wiełe takich pięknych 
pieśni? 

— O tak, bardzo wiele, mogę panu śpie- 
wać caly wieczór. 

:— To bardzo dobrze, to tak kojąco dzia 
ła mi na nerwy. - 

— Pan potrzebuje spokoju? 

— Tak. Przeżyłem ostatnio bardzo cięż* 
kie chwile 

— Stracił pan kogoś bliskiego? 

— Tak. Najnkochańszą osobę. Pani mi 
ją dziwnie przypomina. Ten głos. cała fi- 
gura, doprawdy jestem zaskoczony. 

- Malaika. aczkolwiek bardzo wiele miała 
doświadczenia w obcowaniu z gośćmi, te= 
raz jednak gotową była uwierzyć w SZCZe+ 
rość przygodnego gościa. A Bielickiemit 


tylko o to chodziło, w krótkim bowiem cza= 
sie- powstał mu w głowie płan, czy nie war= 
« to zabawić się w inwresarjo pięknej tan- 
-cerki. To także mogło mu pRYNSE spore 


; dochodu, 


(Dalszy aż RFO: 


ilustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


BASTA pamiętasz jak mój 
brat zaprosił ciebie wtedy do 
‘Raciborza? — A ty przybyłeś do 
"maszego domu, gdzie pozostałeś: 
- parę tygodni. Gościliśmy ciebie 
wszyscy serdecznie. Pamiętasz? 


_ lat. W domu trzymano mnie bar- 
dzo ostro, Tyś był pierwszym 
„mężczyzną, z którym bliżej w 
życiu się zetknęłam. Pokocha- 
“tam ciebie całą duszą moja, 
—wszystkiemi mojemi zmysły. Pa 
"miętam, że kiedy stałeś przy 
mnie  przestawałam myśleć, 
-Wszystko mi się plątało. Drża= 
łam na całem ciele. Nie mogłam 
mówić do rzeczy, wpatrywa= 
łam się w ciebie jak w coś, w 
zem się całe Szczęście moje za=- 
ER Krótko pokochałam cie- 
ie i 
RAZ “Pewnego dnia wybraliśmy | 
"się razem na konną przejażdżkę. | 


"Moi bracia pojechali na polowa- 


mie. Ty jechałeś bardzo nieo- 
-strożnie i byłeś mocno podnieco= 

my. W pewnej chwili koń twój 

> potkuął się na wystającem ko- 
= zemu drzewa, a ty wyłeciałeś 
X -zZ siodła i podniosłeś ciężkię 0-- 
 brażenia na ciele. Wtedy towa- 
urzyszący nam giermkowie od- 
niesli ciebie do pałacu i musia- 
fes jeszcze kilka tygodni przele- 

żeć w naszem domośtwie. - 

le ja się wtedy napłakałam, 
oi jak długo byłeś chory nie spałam 
= — ani jednej nocy, myśłałam ó to~ 
e bie = świtu do zmierzchu i 


ER y do wschodu sło 
l "3h LIKE RH 
| go, prócz ciebie. Jeżeli mi się t=- 
ieradkiem udawało wejść do twe 
IO pokóju, czułam: się tak szczę- 
_ śliwą, że gdyby mi pozwolono 
stać tylko u twojego wezgłowia, 
 sstałabym tam dzień j noc, aby tyl 
-|ko ciebie widzieć, aby móc na cie 
bie patrzeć, aby móc słyszeć cie- 
bie. A zresztą i to było mi obojęt 
em, wystarczyło mi zupełn; e ie | 
żeli czułam, że znajdujesz się w 
pobliżu mnie. A cóż dopiero, kie- 
s usiadłam u skraju twego ło- 
-ża, a ty wziąwszy moją rękę w 
swoje rozpalone dłonie, okrywa- 
tes ją niezliczonem szeregiem na 
miętnych pocałunków. Mdlałam 
poprostu z rozkoszy. Kiedy nie 
mogłam przyjść do ciebie i kiedy 
Czasami tak się sprzysięgło, że 


a 


d 


Redaktor: Jóżet Kaażek. 


-= ja miałam wtedy niespełna 20 - 
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NEMNT imprez. 


_Nowy Czas_ 


"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


ROWE ritea peoi 


cały dzień nie znalazła msposo- 
bności odwiedzenia twojego go- 
ścinnego pokoju, wtedy nocą, kie 
dy WSZYSCY spali, stałam u drzwi 


twoich i całowałam ślady, które- 


-mi | stąpałeś: Tyś nawet nie przy- 


puszczał, że wśród ciemnej nocy 
-stoję za drzwiami, ażeby być tyl 
ko bliżej ciebie. Modliłam się żar 


„liwie o twoje zdrowie. Zacząłeś 


powoli przychodzić „do siebie. 
Kiedy zupełnie już wyzdrowia= 
łeś, poprosiłeś mnie kiedyś wie- 
czorem na przechadzkę po parku 
zamkowym, Była to parna noc 


Nowoprzybywający abonenci otrzymu] a na żądanie WERNER odcinki aki powieści s dale 


fipcowa. Pamiętam jak dziś, księ 
"życ świecił jasno i miljardy 
gwiazd błyszczały na niebie. 


| — Wyszukaliśmy sobie-w za-' 
oślach przytulne legowisko i 
„mmieliśmy korzystać z naszego 
"bodajże pierwszego dłuższego 


sam na sam. Pamiętam, że tak 
się złożyło, iż wszyscy zamikowi 
wyruszyli wtedy na jakąś wy- 
prawę. Ty, ponieważ niedawno 
powróciłeś do zdrowia, zostałeś 
jako gość na naszym zamku. 
Matka. moja już spała. Piastunka, 
która mnie od kołyski wycho- 


Święto Książki Polskiej 
na Siąsku 


Wojewódzki - i Komitet : Tygodnia 
“Książki Polskiej, prowadzi prace przy- 


 gotowawcze do należytego wykorzy | 
stania wszystkich możliwych środków - 


i momentów, mogących wpłynąć na 
rozwój czytelnictwa ł rozpowszęchnie- 
nie książki polskiej na terenie Śląska. 
Dokłada się wszelkich starań, aby Ty- 
dzień Książki stał się podnietą do 
wielkiego zainteresowania  społeczeń- 
siwa rolą książki polskiej, która po- 
wima pójść w szerokie rzesze czyte:- 
ników, zaspakajając głód zdrowej my- 
śli polskiej. Tydzień Książki jest wstę 
pem do szeregu prac, mających 
przeciągnąć swą działałność na zna- 
cznie dłuższy okres czasu. © Chodzi 
głównie o pobudzenie społeczeństwa 
ski eA propagandy książięi poł 
"skie. 

Z przygotowawczych prac i zamie- 
rzeń: komitetu -wytnienić trzeba prze- 
dewszystkiem zaopiekowanie się mlo- 


"dym czytelnikiem przez sekcję. szkolną, 


ysunęła mys! urzadzenia od- 
Brane jest pod uw- 
wagę odnowienie bibljotek szkolnych, 
zakup nowych książek, zwiedzanie bi- 
bijotek, wystaw, drukarń, urządzenie 
"konkursów czytelnictwa i pogadanek 
poświęconych książce. - Również pro- 
-jektowane jest ufundowanie. dwóch bi- 
bliotek dziecięcych i zaopatrzenia ich 
w- doborową literaturę dziecięcą, tak 
mało znaną małym cy telnikom i Wwy- 
clowawcom. 

Postanowiono we wszystkich pla- 
. cówkach - bibliotecznych płZeBrówadzić 
szeroką propagandę krzewienia czyte!- 
nictwa wśród szerokich. mas  społe- 
czeństwa. Prace, któremi pragnie się 
osiągnąć zamierzony cel. będą: zakła- 
danie nowych placówek. reaktywowa- 
nie podupadłych, zakup nowych ksią- 
żek, urzadzenie wieczorów, poświęco- 
nych roli ; znaczeniu książki, przepro- 
wadzenie- „odpowiednich reklam w-każ- 
dej miepscowości i wreszcie organi- 
zowanie konkursów dobrego czytania. 

Z pośród” przedsięwzięć na szczegól- 
ne wyróżnienie zk ać 
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Wydawca; Nowy Czás w. Katowicach. 


| Emil Zeg 


I 
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-ksiażki polskiej „Która będzie urządzo: - 


-na W „Katowicach w westibulu: gmachu 
Urządzenie - wystawy” 


wojewódzkiego. - 
idzie pod kątem wydobycia. na jaw 
cennych skarbów literatury śląskiej o- 
Taz zaznajomienia. szerokiego ogółu Z 
książką wśpółczesną. Dlatego na wy= 
Stawie przewidziane są 4 zasadnicze 
działy: 1) książka regionalna histo- 
ryczna, 2) książka regionalna współ- 
czesna, 3) książka o książce pięknej i 
4) książka »współczesna wogóle. My- 
ROCA przewodnią wystawy będzie poka- 
zanie szerokim sierom społeczeństwa 
wielkiego bogactwa literatury wspól- 
czesńej, a zarazem wyciągmięcie na 
światło dzienne książki- historycznej; 
związanej z dziejami Śląska. * 


- Niecodziennym i wysoce . atrakcy|-- 


nym zdarzeniem dla Śląska. będzie Sei- 

mik literacki, zorganizowany przez 
sekcję propagandową na czele z p. Emi 
lem Zegadłowiczem. W s 

srair zagoi, 
ila Kos b: 


owicz, deg Morcinek, 
Janina Zabierzewska, Włodzimierz Že- 
lechowski, Adolf Fiesla, Stanisław Li- 
gon, ks. Emanuel Grimm, Borys Bro- 
dowski, Pola Goianiczyńska i wielu im- 
nych pisarzy regionu Śląskiego, : 

Również ważnym jak i podniosłym 
momentem będzie uroczysta Akademia 
Książki w Teatrze Polskim w. Katowie 
cach, połączona z wystawieniem szin- 
ki Gustawa Morcinka, - specjalnie na 
ten cel napisanej. -W czasie przerwy 
projektowana jest sprzędaż książek z 
autografami autorów zamieszkałych na 

iąsku. 

W końcu nadmienić trzeba, że w pra 


cach Woj. Komitetu Tygodnia Książki - 


Polskiej biorą czynny- udział bibijoteki 
naukowe i oświatowe 
instytucje: państwowe i prywatne. . 

- Również -szereg= wybitnych osób 
¿Z kół urzędowych i prywatnych zaofia 
_rowało współudział w formie czy ` 
fadesłania rzadkich i cennych książek 
na wystawę „czy też w pracach Komi- 
tetu Wy ask 3 


"PK ONA 0907 _  - 


_Wtorekę, T-listopada-1933- roku 


Stanisław Ludwik Lewicki 


i zapragnie, jeżeli mnie samą w 


ejmiku iite- | 
jedzieli swój udział: Z0- 
Jam Kowalczyk, $- 


towarzystwa i. 


to 


wig H.H. w w. prz. liter. OB 
oraz rysunki projektował: 


wywała, była niewiastą starszą 
i ehorowitą. Obiecałam jej, że = 
dostanie wszystko, czego tylko 3 
„mojej alkowie pozostawi, Wymó- REŻ 
witam się bólem głowy i tem, że- = 
pragnę trochę spokoju. Dla por- = 
zoru nawet poleżałam chwilę w 
tóżku. Kiedy ty jednak przecha- == 
dzałeś się po alei zamkowej, tuż 

pod mojemi oknami, a ja słysząc 
kroki twoje, skrzypiące wśród 
gęstego żwiru, nie mogłam ule- 

żeć ani chwili dłużej. Wymknę= 

łam się szybko, jak tylko można 

było z mojej alkowy, podążając i 
szybko na umówione miejsce, W ~> 
którem ty z niecierpliwością 
mnie oczekiwałeś. Siedziałam u 
ciebie na kolanach i wtedy — 
„stało się, nie wiem, jak, nawet 
dzisiaj nie pamiętam, nie mose ; 
"sobie nic przypomnieć, wiem tyf = 
ko, że kiedy następnego dnia o- 
koło południa prawie obudziłam 
się, leżałam na mojem posłaniu, 
Jak mi potem opowiedziałeś, za- 
niosłeś mnie sam na swoich rę- 
kach do. alkowy. Jarosław: ie! 
Była to noc, "której się nigdy 
nie zapomina... 

— W dniu twojego ahaaa ; 
kiedy się że mną żegnałeś, przys -53 
ciskając moją rękę do piersi,. pos E 
wiedziałeś te słowa: -~ 


| 5 Dar clag ineo) A ; 


Time testarea | 
100-złotówek? - 


Do trafiki Wojc'ccha Kuli w Nowej. 
Wsi przybył onegdaj. jakiś jegomość, RE 
który zażądał tyton.u, poczem- WEGCZYJĘ 
banknot 100-złotowy, -` REZ 

Ostrożny sprzedawca obejrzał 100- 


złotówkę. — w dzisiejszych , Fczasach < 
rzadko już widzianą, — na- =wszystkie” > 
strony i niczego nie PEAR oiac wy=' j 
dal resztę, F: 


Później okazało się, że banknot był 
wyjątkowo udanym falsyf. katem, ą 
Ponieważ sprzedawca znał oddawcę 
banknotu, zawiadomiońo policie, Która; 
"zątrzymąała laclportera falsyfikatu. Jest 
nim mieszkan ec- N=wei Wsi- 33-16ini_ 
Florjan Wyw oł (Zielona 8): żę 
Do ukończemia SPCOÓZE zatrzym 
no go w areszcie, ć j 
Ciekawem jest, w jaki. Sposi | 
Wywiol w v posiadanie „falsyfika = 


— 
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